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XIII Poznańska Wiosna Muzyczna

Saga o polskiej rodzinie 
W studio i na estradzie

• Kiedy pracować!
• Opinie, polemiki, odpowie 
uzi

pierwsze wydanie

„Głosu Wielkopolskiego”
w objętości

▲ sport 
▲ humor 
▲ satyra 
A rozrywka

Prace nad usprawnieniem
procesu inwestycyjnego

29 bm. odbyło się pod prze wodnictwem wicepremiera J a 
na Mitręgi, pierwsze plenarne posiedzenie komisji partyj- 
no-rządowej, mające na celu wprowadzenie wżycie ustaleń 
obradującej 5 marca br. krajowej narady gospodarczej na 
temat inwestycji i budownictwa.
Omówiono dotychczasowe 

prace nad usprawnieniem pro 
cesu inwestycyjnego, oceniono 
ich skuteczność na tle wyni­
ków realizacji planu inwesty­
cyjnego w 1972 roku oraz roz 
patrzono kierunki pracy ko­
misji w roku bieżącym. Przed 
stawione zostały proponowane 
formy pracy komisji. Do szcze 
gólnej wagi tematów specjali 
stycznych przewidziano utwo­
rzenie grup ekspertów.

Dyskusja potwierdziła celo­
wość skoncentrowania uwagi 
komisji na wybranych głów-
nych problemach, 
zaliczono:

Zapewnienie 
udziału inwestycji 
cyjnych, 

Usprawnienie 
nia inwestycji,

do których

większego 
moderniza-

projektowa-

Realizację i jak najszersze 
wdrażanie usprawnień proce­
su inwestycyjnego, zarówno 
już wprowadzonych w 1972 
roku, jak też przygotowanych 
w roku 1973,

Dokonywanie okresowych 
ocen realizacji zadań inwesty­
cyjnych roku bieżącego. (PAP)

Spotkanie budowniczych 
magistrali E-8

Koncert inauguracyjny
W auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu odbył 

się wczoraj koncert, inauguracyjny XIII Poznańskiej Wiosny 
Muzycznej — tradycyjnego już w naszym mieście, doroczne­
go festiwalu muzyki współczesnej, wysoko cenionego w kraju 
i poza jego granicami.

- Na koncert przybyli m. in.: 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu Bogdan Gawroński i prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś. O- 
twarcia Wiosny dokonał wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
RN Poznania Andrzej Wituski, 
stwierdzając m. in., że ta kon­
frontacja dorobku twórczego 
kompozytorów współczesnych 
przyczynia się do podniesienia

Zmiany personalne
Rada Ministrów, uwzględniając 

prośbę mgr. Leonarda Siemiątkow 
skiego, odwołała go ze stanowiska 
prezesa Narodowego Banku Pol­
skiego.

Prezes Rady Ministrów odwołał 
dr. Włodzimierza Reczka ze stano­
wiska przewodniczącego Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki. Równocześnie prezes Rady 
Ministrów wyraził podziękowanie 
W Reczkcwi za 20-letnią pracę na 
dotychczas zajmowanym stano­
wisku. (PAP)

rangi sztuki polskiej w świę­
cie.

Podczas wczorajszego kon­
certu w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu pod dy­
rekcją Renarda Czajkowskiego 
oraz solistów: Edwarda Iwic- 
kiego (perkusja), Zofii Mro­
zowskiej i Aleksandra Bardi- 
niego (recytacje), a także Chó­
ru Mieszanego Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu, melomani poznań­
scy mieli okazję wysłuchać 
dzieł wybitnych twórców pol­
skiej muzyki współczesnej.

Były to kompozycje: Witol­
da Rudzińskiego „Concerto 
grosso”, Tomasza Sikorskiego 
„Drogi do nikąd”, Krystyny 
Moszumańskiej — Nazar „Pour 
orchestrę” i Tadeusza Szeligo- 
wskiego „Odys plączący”. War 
to dodać, że wszystkie utwory, 
poza „Drogami do nikąd”, by­
ły prawykonaniami estrado­
wymi, łącznie z dramatem mu

Prawie połowa magistrali 
E-8 Poznań — Warszawa 
przebiega przez teren woje­
wództwa poznańskiego. Na­
kłady na tę inwestycję w 
bieżącej pięciolatce wyniosą 
w Wielkopolsce 650 milionów 
złotych. Stąd też konieczność 
pełnej mobilizacji przed­
siębiorstw zajętych przy bu­
dowie magistrali, udzielenia 
pomocy przez całe społeczeń­
stwo. Pierwszy odcinek trasy 
Poznań — Września ma być 
zakończony już 22 lipca 1974 r.

Jak zabezpieczyć planowe 
wykonanie przyspieszonych za 
dań, jak zapewnić dostawy 
koniecznych materiałów i 
wreszcie jak doskonalić współ 
działanie 15 wykonawców 
pracujących przy budowie? 
Te sprawy omawiali wczoraj 
na naradzie zorganizowanej 
przez Wojewódzki Zarząd 
Dróg Lokalnych przedstawi­
ciele trzech inwestorów, wy­
konawców. kierowników po­
szczególnych odcinków, przed­
stawiciele organizacji mło­
dzieżowych W spotkaniu tym 
wz;ął udział sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Alfred 
Kowalski, tik''

zycznym Szeligowskiego,

4 000 firm weźmie udział
w czerwcowych MTP

Międzynarodowe Targi Poznańskie zmieniają w bieżącym 
roku swój dotychczasowy program. W miejsce jednej impre­
zy, o charakterze ogólnym, odbędą się dwie specjalistyczne: 
Targi Techniczne oraz Targi Artykułów Konsumpcyjnych.

Pierwsza z tych imprez trwać 
będzie od 10 do 19 czerwca. 
Wystawcy otrzymają do swej 
dyspozycji powierzchnię 140.000 
m kw. Dobra inwestycyjne wy 
stawi 4.000 firm z całego świa­
ta. 26 państw wystąpi z ekspo­
zycjami kolektywnymi. Na sto 
iskach indywidualnych zapre­
zentują się też producenci z 
Berlina Zachodniego i Lichten 
steinu. Niektórzy wystawcy — 
głównie z Belgii, Bułgarii i Pol 
ski — skorzystali z nadarzają­
cej się okazji poszerzenia swo­
ich stoisk.

Wprowadzenie specjalistycz­
nej imprezy pod nazwą Targi 
Techniczne spowodowało zwię 
kszenie zainteresowania MTP, 
zwłaszcza wśród czołowych 
firm krajów uprzemysłowio­
nych. W zbliżających się Tar­
gach weźmie udział po raz 
pierwszy m.in. 25 wielkich kon 
cernów USA (wyposażenie za­
kładów przemysłowych, budo­
wa traktorów) oraz 100 nowych 
wystawców z NRF z branży 
przemysłu maszynowego.

W centrum polskiej ekspo­
zycji, która zajmie powierz­
chnię 55.000 m kw. znajdą się 
urządzenia przemysłu elektro­
maszynowego. Polskę reprezen 
tować będzie 5 komitetów wy 
stawców, zrzeszających zarów­
no producentów, jak i przed­
siębiorstwa handlowe następu­
jących gałęzi: przemysłu ma­
szynowego, ciężkiego, chemicz­
nego, górnictwa i maszyn gór­
niczych oraz budownictwa i 
materiałów budowlanych.

Depesza E. Gierka 
do D. Urbany

W związku z 70 rocznicą uro 
dżin Dominiąue Urbany, prze 
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Luksemburga. Edward 
Gierek przesłał na ręce jubi­
lata depeszę z serdecznymi poz 
drowieniami i życzeniami.

PAP
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skomponowanym już w roku 
1962, ostatnim dziełem ukoń­
czonym tego wielkiego twórcy. 
„Odys plączący” powstał w o- 
parciu o utwór literacki Ro­
mana Brandstaettera pod tym 
samym tytułem.

Ponadto wczoraj w poznańskim 
„Empiku”, w ramach organizowa­
nego tam z okazji Wiosny cyklu 
dyskusyjnego „Poglądy i reflek­
sje” prof. Florian Dąbrowski wy­
głosił wykład pt. „Rola kompozy­
tora we współczesnym świecie”. 
Dzisiaj natomiast odbędzie się w

Dokończenie na str, 2

Ponadto w Targach Tech­
nicznych uczestniczyć mają 
przedsiębiorstwa przedstawi­
cielskie oraz świadczące usługi 
w obrocie międzynarodowym.

Organizatorzy czerwcowej 
imprezy spodziewają się iż w

czasie trwania Targów, Poz­
nań odwiedzą nie tylko tysiące 
turystów, ale również około 
20.000 inżynierów i techników, 
pragnących szczegółowo zapoz 
nać się z ekspozycją. Nad pro­
gramem ich pobytu w Pozna­
niu oraz organizacją imprez 
towarzyszących czuwać będzie 
Biuro Informacji Technicznej.

(map)

e
rodzi wiecej/

Dotychczas nagrody za 5 min zł
Nasz konkurs „Każdy hektar rodzi więcej” ogłoszony 

przy poparciu Prezydium WRN i współudziale redakcji „Ga­
zety Poznańskiej” oraz Telew izji Poznań, ma pobudzić za­
interesowanie wykorzystaniem dotychczas zaniedbanych grun 
tów.

Było takich w naszym woje 
wództwie w roku ubiegłym 
prawie 35 000 hektarów. Zie­
mia ta, stanowiąc duży poten 
cjał produkcyjny, mogłaby dać 
rocznie 30 000 ton ziarna, co

Zakończenie wizyty 
związkowców z CSRS
29 bm. po 4 -dniowym poby 

cie, opuściła Polskę delegacja 
Centralnej Rady Rewolucyjne 
go Ruchu Związkowego 
CSRS (URO-ROH), która 
przebywała w naszym kraju 
na zaproszenie CRZZ. Na cze­
le delegacji stał członek Pre­
zydium KC KPCz, przewodni-
czący URO 
mann.

Kareł Hoff-

Obydwie centrale uznały, że 
jednym z najważniejszych za­
dań jest dalsze pogłębianie 
wspólnego działania na rzecz 
umocnienia wspólnoty socjali­
stycznej. (PAP)

R. Fretek w Berlinie
W czwartek do stolicy NRD — 

Berlina, przybyła delegacja Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR z 
członkiem Sekretariatu KC. kie­
rownikiem Wydziału Zagraniczne­
go KC PZPR — R. Frelkiem.

Powołanie Rady Naukowej
Przy Instytucie Pracy i Spraw 

Socjalnych powołano 29 bm. Radę 
Naukową. Jej zadania wyznacza 
ranga polityki społecznej w na­
szym kraju, potrzeba nadania jej 
charakteru aktywnego, roli instru 
mentu kształtującego planowo nie 
tylko teraźniejsze, ale i perspek­
tywiczne warunki, poziom i jakość 
życia społeczeństwa.

Obrady Prezydium ZG ZSMW

przeprowadzenie rozmów w spra­
wie rozszerzenia współpracy mię­
dzy przemysłami chemicznymi 
Polski i Rumunii. Podjęto ustale­
nia zarówno na lata 1973—1975, jak 
i na okres późniejszy.

Wspólne kolokwium gospodarcze
29 bm. odbyło się w stolicy Frań 

cji kolokwium poświęcone polsko- 
francuskim stosunkom gospodar­
czym.

stały 29 bm. Ich program jest w 
br. szczególnie bogaty i urozma­
icony.

„Fiat 126“ na rynki europejskie
Z dniem 1 kwietnia najnowszy 

małolitrażowy samochód Fiata — 
model 126, ten sam, który będzie pro 
dukowany w Fabryce Samochodów 
Bielsko-Tychy, wchodzi do sprze­
daży we wszystkich krajach Eu­
ropy Zachodniej. Dotychczas sa­
mochód ten był sprzedawany jedy 
nie na terenie Włoch.

W Warszawie obradowało Prezy 
dium ZG ZSMW. Omawiano kie­
runki i formy realizacji programu 
wytyczonego na V Krajowym Zjeź 
dzie organizacji.

II Plenum CK SD
29 bm. w Warszawie obradował 

Centralny Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego nad realizacją u 
chwały X Kongresu SD.

Współpraca polsko-rumuńska
Po kilkudniowym pobycie w RU1
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J. Szopa z wizytą w Indiach
Na zaproszenie ministra d.s. par-

lamentarnych żeglugi trans-
portu. Raj Bahadura przybył 29 
bm. z rewizyta do Indii minister 
żeglugi J. Szopa.

Porozumienie polsko-bułgarskie
W Ministerstwie Łączności pod­

pisano 29 bm. porozumienie z Mi­
nisterstwem Informacji i Łącznoś­
ci Bułgarii o współpracy naukowo- 
technicznej w br. oraz w sprawie 
programu integracji w dziedzinie 
łączności na lata 1985—90.

munii powróciła do Warszawy de­
legacja Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego z ministrem — J.

,Dni Warszawy" w stolicy NRD
Po raz czwarty w stolicy NRD —

Olszewskim.
Berlinie odbywają się „Dni War-

Celem wizyty było szawy”, które zainaugurowane zo-

Husajn przyjął ambasadora PRL
Król Jordanii Husajn przyjął arn-

basadora PRL Jordanii dra
T. Wujka, który złożył listy uwie­
rzytelniające.

Stosunki Liban - Bengalia
Liban i Bengalia ogłosiły w 

dę komunikat o nawiązaniu 
sunków dyplomatycznych.

śro- 
sto-

Posiedzenie Komitetu RWPG
W czwartek rozpoczęło się w 

Moskwie czwarte nadzwyczaj­
ne posiedzenie Komitetu RWPG 
d.s. Współpracy Naukowo-Tech­
nicznej. Omawiano zagadnienia 
rozszerzenia współpracy w dzie­
dzinie ochrony środowiska na­
turalnego, przebieg realizacji po-
rozumień sprawie wspólnego

stanowi wartość 100 milionów 
złotych.

O taką stawkę chodzi w na 
szym konkursie, organizowa­
nym w dwóch konkurencjach: 
dla uczestników zespołowych 
(PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne kółka rolnicze, zespoły 
rolników indywidualnych) i dla 
rolników indywidualnych.

Zachętą dla uczestników kon 
kursu m. in. będą zgłoszone do 
tej pory nagrody przekracza­
jące 5 milionów złotych. Dwa 
miliony złotych zapewnia Pre 
zydium WRN na nagrody dla 
rolników indywidualnych, któ 
rzy gospodarując na gruntach 
przejętych lub własnych uzy­
skają wzrost plonów z ziemi 
uprzednio słabo wykorzysta-

Dokończenie tui str. 2

Problem więźniów politycznych

Ostatni żołnierze USA
opuścili Wietnam Płd.
W czwartek o godzinie 17.30 cza 

su miejscowego opuścili Wietnam 
Południowy ostatni żołnierze ame 
rykańs^y.-Nieco wcześniej zakoń­
czona została w Hanol operacja 
zwalniania amerykańskich jeńców 
wojennych.

Bezpośrednio po tym rozpoczęła 
w Sajgonie działalność dwustron­
na komisja wojskowa z udziałem 
przedstawicieli TRR RWP i admt 
nistracji sajgońskiej. Na czele de 
legacji TRR RWP stoi gen. Tran 
Van Tra. zaś na czele delegacji 
administracji sajgońskiej — gen. 
Pham Quoc Thuan.

W czwartek w Moskwie odbył 
się wiec przyjaźni radziecko-wiet- 
namskiej. Przemawiająca na wiecu 
minister spraw zagranicznych TRR 
RWP pani Nguyen Thi Binh po­
dziękowała KPZR, rządowi i całe 
mu narodowi radzieckiemu za cen 
ne poparcie i pomoc dla narodu 
wietnamskiego.

Pani Binh oświadczyła w czwar­
tek na konferencji prasowej w Mo 
skwie, że administracja sajgońska 
nie respektuje m. in. klauzul po­
rozumienia paryskiego dotyczą­
cych swobód obywatelskich. Wła­
dze Thieu nie pozwalają setkom 
tysięcy Wietnamczyków z Połu­
dnia na powrót do miejsc ojczy­
stych, ponieważ sa to tereny kon­
trolowane przez TRR RWP. Admi 
nistracja sajgońska nie uwolniła 
dotychczas ani jednego spośród., 
300 tys. więźniów politycznych.

opracowywania zagadnień wchodzą­
cych w skład kompleksowego pro­
gramu RWPG oraz główne kierun­
ki i najważniejsze problemy roz­
woju nauki i techniki, w zakresie 
których realizowana bedzie współ­
praca w przyszłej 5-latce.

W Waszyngtonie podano do wia­
domości, że prezydent Nixon wy­
głosi w piątek o godz. 3.00 nad ra­
nem czasu warszawskiego przemó 
wienie telewizyjne, poświecone po 
lityce zagranicznej USA oraz roli 
Stanów Zjednoczowch w gospo­
darce światowej. (PAP)



prac komisji sejmowych KRONIKATrzy fazy cyklu 
i n westycy j nego

Od czasu rewelacyjnego tempa odbudowy spalonej Rafinerii 
w Czechowicach tyle napisano u nas o skracaniu cykli in­
westycyjnych, iż w końcu można było mniemać, że skróco­

ne terminy budowy stały się u nas zjawiskiem powszechnym. Ale 
nie wszędzie. Dlaczegóż to bowiem dwa wieżowce przy ul. Armii 
Czerwonej buduje się dłużej, niż trzy pierwsze (które budowano 
przecież bardzo długo)?

Tym wszystkim, którzy uporczywie zapytuję dlaczego nie można 
budować u nas tak szybko, jak w Czechowicach — przyszła w su­
kurs niedawna krajowa narada inwestycyjna.

Na naradzie przyznano rację pytającym. Stwierdzono, że osiąg­
nięty u nas postęp w skracaniu cykli-inwestycyjnych odnosi się 
przede wszystkim do około 300 większych placów budowy. Nato­
miast na pozostałych, średnich i mniejszych, a jest ich w kraju kil­
ka tysięcy, postęp w skracaniu cykli jest niewielki. Bal Te małe 
budowy, różne pawilony, sklepy, składy, drobne obiekty komunal­
ne itp. często są budowane przewlekle, niekiedy całymi latami. 
Trzeba więc tej prawdzie spojrzeć w oczy, także u nas, w Wielko­
polsce. Bo przykładów „rozciągliwego" realizowania różnych in­
westycji można tu znaleźć wiele: np. „Trasa Hetmańska'', most w 
Starołęce i inne.

Przypomniano też na naradzie, że na cykl inwestycyjny składają 
się trzy fazy: projektowanie, budowanie i dochodzenie do plano­
wanej zdolności produkcyjnej. Osiągnięty u nas postęp dotyczy 
w gruncie rzeczy tylko jednej z faz tak rozumianego cyklu: fazy 
samego budowania.

Przytaczano też stosowne przykłady. Wicepremier — Jan Mi­
tręga stwierdził np., że wśród 126 zakładów i dużych obiektów 
przemysłowych, które mimo znacznie wcześniejszego oddania do 
użytku i upływu dyrektywnych terminów, nie osiągnęły w ubr. 
projektowanych zdolności produkcyjnych, są także Zakłady Cera­
miki Budowlanej w Pile.

Sytuacja jest nawet dość osobliwa, bo te Zakłady należą prze­
cież do resortu budownictwa i mają rozszerzyć „wąskie gardła" 
wykonawstwa inwestycyjnego, lecz nie o osobliwość tu chodzi. W 
te Zakłady włożono wiele milionów złotych a one nie procentują.

P. Ch.

Modernizacja przemysłu drzewnego 
Problemy ratownictwa górskiego

Tworzenie kombinatów w celu kompleksowej produkcji su­
rowca, wprowadzanie nowych technologii przetwór­
stwa drewna, zwiększenie trwałości tarcicy i wyrobów drzew 
nych — to główne kierunki dz iałalności resortu leśnictwa w 
przemyśle tartacznym. Zagadnieniami tymi zajmowała się 
ostatnio sejmowa Komisja Leśnictwa i Przemysłu Drzewne­
go.
Główne założenia programu 

przedstawionego przez resort, 
a zmierzającego do przyspie­
szenia budowy i modernizacji 
zakładów drzewnych, posłowie 
uznali za słuszne. Wskazywali 
przy tym, że konieczna jest 
poprawa warunków pracy w 
tym przemyśle.

Obradująca 28 marca sejmo 
wa Komisja Zdrowia i Kultury

Wiosna estradowa

Węgrzy rewelacją
Od pewnego czasu z dużym za­

interesowaniem śledzimy rozwój 
współczesnej muzyki rozrywkowej 
na Węgrzech. Ojczyzna czardasza 
wydała uzdolnionych wykonawców 
muzyki zwanej u nas beatowa.

Wybory w zwiqżkach zawodowych

młodzieżowa, a w światowej 
menklaturze muzyką rockową.

Zainteresowanie zespołami i 
listami węgierskimi nie jest

no-

so- 
by-

Programy działania
do roku 1976

29 bm. w Wielkopolsce odbyła się ostatnia tura konferencji 
sprawozdawczo-wyborczych powiatowych rad związków za­
wodowych oraz konferencji wyborczych dzielnicowych rad 
związków zawodowych w Pozrfaniu — instytucji powoływa-
nych po raz pierwszy.
Konferencje sprawozdawczo- 

wyborcze powiatowych rad 
związkowych obradowały w 
Szamotułach, Środzie, Trzcian 
ce. Turku. Wągrowcu. Wolszty 
nie i Wrześni, natomiast ze­
brania na których wybrano 
dzielnicowe rady, odbyły się w 
dżTelńićaćh Poznania: Grun­
wald, Nowe Miasto i Stare Mia 
sto.

Wczorajsze obrady poświęco 
ne były najistotniejszym pro­
blemom załóg zakładów pracy 
i szeregu środowisk. Wynika­
jące z tych problemów zada­
nia dla terenowych instancji 
międzyzwiązkowych zostały 
sformułowane — w przyjętych 
przez uczestników konferencji 
— programach działania na 
lata 1973—76.

czy w Wielkopolsce kampanię 
sprawozdawczo-wyborczą w te 
renowych ogniwach między­
związkowych. (y)

Na polach Wielkopolski

Rozpoczęto sadzenie 
ziemniaków

najmniej sprawą mody. Prezentu­
ją oni po prostu doskonała muzy­
kę. Mogliśmy się o tym przeko­
nać na wczorajszym koncercie. 
Pierwszy porwał publiczność wę­
gierski „król rock and roiła” — 
jak go określił prowadzący kon­
cert Krzysztof Materna — Peter 
Matę. W ekspresji przypomina 
Presleya, w barwie głosu Felicia- 
no, a w lekkości i swobodzie in­
terpretacyjnej McCartneya — w su 
mie jednak talent pozwolił mu nie 
tylko przyswoić te. elementy, ale 
także stopić we własny oryginal­
ny styl wykonawczy.

Grupa „T and T” czyli Bracia 
Tolcsvay i Trio, którzy towarzy­
szyli solistom po przerwie, przed­
stawili się we własnym programie. 
I znowu zaskoczenie. Zaczęło sie 
od „Tańca Zorby”, potem był 
utwór oparty na folklorze lecz, 
gdy zespół przeszedł do utwo­
rów utrzymanych w konwencji 
hard rockowej pokazał swą wyso­
ką klasę opartą o spore umiejęt­
ności i wysoką kulturę muzyczną.

Kiedy wydawało się, że już bar­
dziej nie można rozgrzać publicz­
ności wystąpiła Kati Kovacs. To 
jedna z najlepszych piosenkarek, 
jakie mieliśmy okazje gościć w

Fizycznej omówiła działalność 
i perspektywy rozwoju schro­
nisk turystycznych oraz GOPR.

Pos. Maria Riemen (PZPR) 
przedstawiła zespołowi korefe 
rat, w którym posłowie zapo­
znali się z wynikami wizytacji 
poselskiej oraz analizą przędło 
żoną przez GKKFiT i NIK, do 
tyczącą działalności GOPR. Ko 
referat stwierdza, że w Gór­
skim Ochotniczym Pogotowiu 
Ratunkowym niezbędne jest 
rozwiązanie szeregu proble­
mów kadrowych, prawno-or­
ganizacyjnych i materialnych.

Frekwencja w górach w 
ostatnich 15 latach zwiększy­
ła się 8-krotnie. W konsekwen 
cj’ zwiększyła się ilość wypad 
ków w górach. Np. w 6 minio­
nych latach GOPR interwenio 
wał około 30 tys. razy. Przyczy 
na najczęstszych wypadków, 
jak ustaliła kontrola NIK, to 
brak oznakowań tras narciar­
skich i szlaków, spowodowany 
zaniedbaniem dyrekcji Tatrzań 
skiego Parku Narodowego. 
GOPR natomiast nie dysponu 
je odpowiednimi warunkami i 
środkami, aby rozwijać prawi

dłową działalność prewencyj­
ną.

Aby stworzyć GOPR-owi pra 
widłowe warunki działania nie 
zbędne jest — stwierdza korefe 
rat — wyłączenie ratownictwa 
górskiego z PTTK i nadanie 
GOPR-owi statusu organizacji 
wyższej użyteczności publicz­
nej. (PAP)

W czerwcu
wybory w Ulsterze?

Rząd brytyjski zamierza w cią­
gu najbliższych dwóch miesięcy 
uzyskać zgodę Izby Gmin na szyb 
kie zwołanie wyborów do nowego 
parlamentu ulsterskiego.

Przemawiając w . Izbie Gmin w 
pierwszym dniu debaty nad rzą­
dową „Białą księgą” na temat 
przyszłości Irlandii Północnej, pre 
mier Heath oświadczył, że rząd 
rozważa obecnie możliwość rych 
lego przedłożenia projektu usta­
wy dotyczącej wyborów do nowe­
go, 80-osobowego parlamentu w 
Ulsterze. Ustawodawstwo związane 
z pozostałymi propozycjami za­
wartymi w „Białej księdze” zosta 
łoby przeprowadzone w terminie 
późniejszym. Takie postawienie 
sprawy przyspieszyłoby termin wy 
borów w Irlandii Północnej i nie 
jest wykluczone, że odbędą się one 
już pod koniec czerwca — w ter­
minie proponowanym przez opo­
zycję. (PAP)

Nowy przewodniczący
ZD ZMS Poznań-Wilda

W sali Ośrodka Propagandy 
Partyjnej PKP Poznań-Węzeł od­
było się wczoraj plenum wildec- 
klej organizacji ZMS. Uczestniczy 
li w nim m. in. I sekretarz KD 
PZPR Poznań-Wilda — Kazi­
mierz Widerski oraz prze­
wodniczący ZW ZMS — B o g d an 
Zastawny. Plenum poświęco­
ne było omówieniu zadań tej mło 
dzieżowej organizacji wynikają­
cych z decyzji VII Plenum KC 
PZPR i V Zjazdu ZMS.

W związku z powołaniem Zdzi­
sława Bartola na Komen­
danta Wojewódzkiego OHP ZMS 
i ZSMW w Poznaniu, nowym prze 
wodniczącym Zarządu Dzielnicowe 
go ZMS Poznań-Wilda wybrano

cza. (ad)

Nad rozwojem oświaty
Wczoraj, w Mierzynie pow. Mię 

dzychód, rozpoczęło się trzydnio­
we seminarium wielkopolskiego 
aktywu oświatowego. Głównym te 
matem obrad są sprawy dalszego 
doskonalenia systemu oświatowego, 
Dyskusja koncentrować się będzie 
wokół takich problemów jak: 
przygotowanie wielkopolskich 
szkół do wprowadzenia przyszłej 
reformy nauczania, koncepcja pra­
cy z młodzieżą uzdolnioną wszyst 
kich szkół średnich w wojewódz 
twie, doskonalenie pracy szkolnych 
komórek POP.

Interesująco zapowiada się pro­
jekt tworzenia regionalnych ośrod
ków upowszechniania
oświaty większych

nauki i 
miastach

Wielkopolski, których celem była­
by pomoc naukowa w zakresie 
kształcenia i dokształcania, (bg)

Jutro inauguracja w Koninie

Programy akcentują koniecz 
ność optymalnej realizacji za­
dań planu gospodarczego oraz 
systematycznej poprawy wa­
runków pracy i warunków so 
cjalno-bytowych.

Wvbrano władze powiato­
wych i dzielnicowych rad 
związków zawodowych oraz 
delegatów na konferencje spra 
wozdawczn-wyborczą Woje­
wódzkiej Rady Związków Za­
wodowych w Poznaniu.

Dzisiaj odbywa się konferen 
cja wyborcza DRZZ na Jeży­
cach. natomiast 31 bm. obrado 
wać będzie konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza PRZZ po 
wiatu poznańskiego, a 5 kwiet 
nia br. konferencja PRZZ w 
Obornikach. Ta ostatnia zakoń

Bardzo dobrze przebiegają prace 
wiosenne na polach. Przyśpieszo­
ne tej wiosny siewy zbóż jarych są 
wysoko zaawansowane.

W państwowych gospodarstwach 
rolnych sadzi się już wczesne ziem 
niaki, zajmą one tam 3 000 ha. Uzu 
pełnia sie niedobory sadzeniaków, 
szczególnie dla gospodarki chłop­
skiej.

Dobrze przebiega wegetacja 
ozimin: zbóż i rzepaków, (emp)

ostatnich 
dach.

Dzisiaj 
słowacka.

latach na naszych estra-

wystąpi ekipa czecho- 
Czy zatrze wrażenia z

koncertu wczorajszego? (ako)

Obrady plenarne
Wczoraj toczyły się w Warsza­

wie obrady plenarne Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych, ZG 
Zw. Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia oraz ZG Zrzeszenia Praw 
ników Polskich. (PAP)

Koncert inauguracyjny
Dokończenie ze str. 1

„Empiku” o -godz. 17, w tym sa­
mym cyklu, spotkanie z kryty­
kiem muzycznym doc. Andrzejem 
Saturną.

Dzisiaj drugi dzień Poznań­
skiej Wiosny. W auli PWSM 
o godz. 18 wystąpi znany w ca 
łej Europie krakowski Zespół 
MW-2 Adama Kaczyńskiego, 
specjalizujący się w wykona- 
yzstwie muzyki awangardowej. 
Wykona on 4 utwory wybitne­
go współczesnego kompozyto­
ra polskiego Bogusława 
Schaeffera.

Następnie w tej samej auli 
o godz. 20.15 odbędzie się kon­
cert kameralny, podczas któ­
rego można będzie wysłuchać 
kompozycji młodych i uzna­
nych już twórców z różnych o- 
środków muzycznych kraju: 
Zdzisława Wysockiego, Jana 
W. Hawela, Kazimierza B. 
Przybylskiego, Konrada Pału- 
bickiego i Jadwigi Szajny — 
Lewandowskiej, (mb)

Czy wokół Ziemi krąży obcy statek?
Młody astronom szkocki, 

Duncan Lunan, z Uniwersyte­
tu w Glasgow, rozszyfrował 
tajemnicze zjawisko zaobser­
wowane jeszcze w 1928 roku, 
które jego zdaniem — w sposób 
oczywisty dowodzi, iż na orbi­
cie okołoziemskiej znajdowała 
się lub jeszcze nawet dotych­
czas znajduje, automatyczna 
sonda kosmiczna, przybyła z 
głębi Kosmosu.

Cała historia zaczęła się w 
1928 roku. Prowadzono wów-

— Nie będą cię więcej męczyć sny o lym, te nie możemy^ 
wyplątać się z długów: sny te stały się rzeczywistością. /♦
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opracował Zbyszek Kruszona

VII Dekada Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego
W Przedsiębiorstwie Państwowym „Dom Książki” w Po­

znaniu odbyła się wczoraj konferencja prasowa, na któ­
rej poinformowano o założeniach i przebiegu tegorocznej 
VII Dekady Pisarzy Środowiska Poznańskiego, która trwać
będzie w całej Wielkopolsce 
nia br.
Organizatorami VII Dekady 

są m. in.: Poznański Oddział 
Związku Literatów Polskich, 
.,Dom Książki”, Wydawnictwo

w dniach od 31 bm. do 10 kwiet

księgarniach naszego miasta do 
9 kwietnia br. — to atrakcja, 
która czeka na licznych miłoś 
ników literatury. Dekada za-

Poznańskie, wydziały. . .kultury. . kończy . się. IJO. kwietnia br. w
WRN i RN Poznania oraz Miej 
ska Biblioteka Publiczna im.

Wągrowcu, gdzie twórcy od­
będą m. in. również szereg

E. Raczyńskiego i Wojewódzka spotkań autorskich z czytelni 
Biblioteka Publiczna. Celem kami miasta i powiatu, (mb)
D*ekady jest przybliżenie rze­
szom czytelników naszego re­
gionu twórców literatury i 
szerokie upowszechnienie ich 
dorobku.

Inauguracja Dekady odbę­
dzie się jutro w Koninie, w 
tamtejszym Domu Kultury Za 
głębia Konińskiego, gdzie o go 
dżinie 14 rozpocznie się kier­
masz książek, złożony z 15 
stoisk, w tym 3 z utworami 
pisarzy poznańskich. 24 spo­
śród nich dedykować będzie 
podczas kiermaszu swoje ksiaż
ki. Następnie wyjada w 
na spotkania autorskie.

W niedzielę pisarze 
dzą m. in. Elektrownię

teren

czas badania nad przesyłaniem 
fal radiowych na wielkie od­
ległości, wykorzystując do te­
go celu zjawisko odbijania się 
krótkich fal radiowych od jo- 
nosfery. Badania te — jak wia 
domo — dały pomyślny wynik 
i nadawane z Holandii sygna­
ły odbierano w Indonezji. Jed­
nocześnie zarejestrowano cie­
kawe zjawisko: każdemu syg­
nałowi towarzyszyło swego ro­
dzaju echo, opóźnione w sto­
sunku do oryginalnego sygnału 
od kilku do kilkudziesięciu se­
kund. Sądzono wówczas, że jest
to nieznany fenomen 
który trzeba wyjaśnić.

W 32 lata później 
amerykański astronom

natury,

pewien 
wysu-

nął śmiałą hipotezę: opóźnione 
echo pochodzi z obcej sondy 
kosmicznej, która przechwytu­
je sygnały i odsyła je z po­
wrotem na Ziemię w odpo­
wiedni sposób zniekształcone, 
aby zwrócić uwagę mieszkań­
ców Ziemi i nawiązać z nimi 
kontakt. Na próżno jednak 
szukano jakiegoś sensu w 
owym zniekształcaniu sygna­
łów radiowych. Dopiero nie­
dawno, wspomniany Duncan 
Lunan, po sporządzeniu wykre­
su opóźnienia poszczególnych 
sygnałów w stosunku do syg­
nału podstawowego, uzyskał 
sieć punktów, których układ 
wydał mu się znajomy. Ku 
swemu zdumieniu Lunan, któ-
rv jako astronom
zna i 
znane

mapę nieba,
doskonale 
rozpoznał

sobie gwiazdozbiory,

znajdujące się nad półkulą 
północną. W centrum rysunku 
znajdowała się gwiazda, znana 
pod nazwą Epsilon Wolarza.

Dla Lunana nie ulegało wąt­
pliwości: rysunek, który otrzy­
mał, to wizytówka pozaziem­
skiej cywilizacji, której auto­
matyczny wysłannik przebył 
miliardy kilometrów zanim do 
tarł do Ziemi.

Gwiazdy na rysunku znaj­
dują się w takich pozycjach, 
jakie zajmowały przed około 
12 tysiącami lat. Wynika z te­
go, że bądź automat chce za­
sygnalizować, iż krąży wokół 
Ziemi od 12 tys. lat, lub że wy­
ruszył w momencie, kiedy z Zie 
mi widoczne były gwiazdy w 
tym właśnie układzie.

Oczywiście hipoteza Dunca- 
na Lunana nie została przyję­
ta serio w kołach naukowych. 
Zainteresował się nią nato­
miast ktoś inny — brytyjski 
koncern elektryczny EMI. Za 
pomocą aparatury dostarczo­
nej przez EMI, powtórzone bę­
dą doświadczenia z 1928 roku. 
Jeśli otrzymane zostaną podob 
ne wyniki, wtedy urządzenia 
radiowe i radarowe będą sta­
rały się zlokalizować źródło 
zakłóceń. Gdy zostanie ono wy 
kryte, sprawę będą musieli 
przejąć specjaliści od lotów 
kosmicznych i być może bę­
dziemy świadkami epokowego 
wydarzenia — spotkania z inną 
cywilizacją. (PAP)

zwie- 
„Pąt-

nów”, nadal będą dedykować 
książki na kiermaszu oraz spot 
kaja się z władzami powiatu.

14 spotkań autorskich (z u- 
działem także krytyków literac
kich co jest nowością) w

^elrfonij
• W Fabianowie w pow. ostrow 

skim zderzyły się 2 samochody 
marki „Syrena”. Kierujący jed­
nym z nich. Zdzisław S„ i jadący 
z nim pasażerowie, byli w stanie 
nietrzeźwym. Wszyscy trzej i kie­
rowca drugiej „Syreny” doznali 
tak ciężkich obrażeń, że przeby­
wają w szpitalu. Straty przy sa­
mochodach szactije się na około 
60 tys. zł.
• Na 15 tys. zł szacuje się stra­

ty, do których doszło w jednym z 
gospodarstw w Chruszczewie w 
pow. wągrowieckim, w wyniky za 
bawy dzieci zapałkami, Spłonę­
ła w tym przypadku częściowo sto 
doła.
0 W Godzieszach Wielkich w 

pów. kaliskim spłonął od iskry z 
/'komina słomiany dach na budyn­
ku mieszkalnym. Straty szacuje 
sie na 10 tys. zł.
• W związku z przedwczesnym 

ruszeniem na Moście Uriiwersytec 
kim tramwaju linii „2” doznały 
obrażeń dwie wysiadające pasa­
żerki, które upadły na przystanku. 
Jedna z nich Pelagia P. doznała 
tak ciężkich obrażeń ciała, że prze 
bywa w szpitalu, natomiast drugą 
71-letnią Weronikę W. zwolniono 
po Opatrunku do domu.

© Na ul. Głogowskiej został po­
tracony przez samochód 58-letni 
Bolesław B„ który wyskoczył nie­
ostrożnie z jadącego tramwaju. 
Tym razem skończyło się na lek­
kich obrażeniach i opatrunku, (b)

Nagrody za 5 min zł
Dokończenie ze str 7 

nej. Nagrody te będą rozdziela 
ne w gminach i powiatach.

Otrzymaliśmy deklaracje na 
gród ze strony innych uczestni 
ków naszego konkursu.

Dyrekcja Wojewódzkiego 
Zjednoczenia PGR ufundowała 
nagrody rzeczowe, których war 
tość przekracza milion złotych. 
Dla najlepszych gospodarstw 
państwowych w naszym kon­
kursie przeznacza się za I 
miejsce kombajn zbożowy „Bi 
zon”, za następne miejsca: ta 
lon na samochód ciężarowy 
„Star”, ładowacz obornika, 
kombajn buraczany, sortownik 
do ziemniaków, siewnik pneu 
matyczny do siewu punktowe­
go buraków cukrowych.

Podobną wartość nagród de 
klaruje Wojewódzki Związek 
Rolniczych Spółdzielni Produk 
cyjnych w Poznaniu, który 
przeznacza dla najlepszych go 
spodarstw zespołowych zago­
spodarowujących grunty kom 
bajn zbożowy „Bizon”, kom­
bajn ziemniaczany i samobież­
ną sieczkarnię połową.

Nagrody rzeczowe ogólnej 
wartości około miliona złotych 
zgłasza także Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych, z 
przeznaczeniem ich dla zago­
spodarowujących ziemię kółek 
rolniczych i służby kółkowej.

To są pierwsze deklaracje, 
czekamy na następne od pozo 
stałych zainteresowanych na­
szym konkursem instytucji 
związanych z rolnictwem. 
Udział w konkursie można 
zgłaszać do 30 kwietnia br., dla 
I etapu obejmującego okres od 
1 stycznia do 31 grudnia 1973 r. 
Regulaminy i karty uczest­
nictwa są w biurach gmin­
nych rad narodowych, uczestni 
ków zespołowych obowiązuje 
zgłoszenie w wydziałach rol­
nictwa i leśnictwa prezydiów 
nowiatowych rad narodowych, 
indywidualnych — w gminach.

1 (emp)



Komitety — sprawdziły się

UROZMAICONA DZIAŁALNOŚĆ 
KULTURALNA

Minęły dwa lata od powoła­
nia w 7 województwach 
w kraju eksperymental­

nych powiatowych komitetów 
kultury i sztuki. Do tych woje­
wództw należało także poznań­
skie, gdzie komitety powstały w 
powiatach Konin, Leszno, Nowy 
Tomyśl i Ostrów. Po roku ten spo 
sób zarządzania kulturą rozsze­
rzono w naszym województwie 
na 15 powiatów. Dlaczego nie 
na wszystkie? Jakie efekty przy­
niósł ten sposób zarządzania? Ja 
kie są przed nim perspektywy? 
Na te i inne pytania odpowiada 
nam kierownik Wydziału Kultu­
ry Prezydium WRN — Maciej 
Frajtak.

— Jakie oczekiwania miały speł 
nić komitety?
— Chodziło o stworzenie 

struktury organizacyjnej, któ­
ra odpowiadałaby poziomowi 
działalności kulturalnej na da­
nym terenie, a jednocześnie u- 
możliwiała szeroki współudział 
społeczeństwa, myślę zwłaszcza 
o organizacjach społecznych i 
zakładach pracy, w upow­
szechnianiu kultury.

— Czym jest komitet?
— W odróżnieniu od poprzed 

ńio istniejących jednoosobo­
wych referatów kultury w pre 
zydiach PRN bądź też stano­
wisk zastępców inspektora 
szkolnego do spraw kultury — 
komitety są organami kolegial 
nymi, w skład których wcho­
dzi całe niemal kierownictwo 
placówek kulturalno-oświato­
wych danego powiatu, jak i 
przedstawiciele stowarzyszeń, 
związków zawodowych, organi 
zacji społeczno-politycznych i 
młodzieżowych.

— Oczywiście wzrosły upraw­
nienia komitetu w stosunku do 
poprzedniego referatu?
— Powiatowy komitet kultu 

ry i sztuki stał się samodziel­
nym wydziałem, jego przewód 
niczący — jak kierownik wy­
działu — ma prawo podejmowa 
nia decyzji tak w sprawach fi­
nansowych, jak i w wyborze 
kierunków działania. Oczywi­
ście w ramach ogólnego kierun 
ku. ustalonego kolektywnie na 
posiedzeniu prezydium PRN o- 
raz na zebraniach komitetu kul 
tury.

— Wszakże komitet jest ciałem 
kilkunastoosobowym, jak więc 
praktycznie wygląda jego praca? 
— Komitet ma swoje prezy­

dium w liczbie 5—7 osób. Ono 
skupia kierownictwo wiodą­
cych na danym terenie placó­
wek kulturalno-oświatowych i 
organizacji. W ten sposób już

Panią Jankę ceniono w 
światku, w którym się 
obracała. Ujmująca po­

wierzchowność kobiety w kwie 
cie wieku pozwalała na dość 
łatwe zdobywanie zaufania i 
sympatii osób ceniących sobie 
najwyżej, co tu ukrywać, bile 
ty płatnicze, nie tylko Nar odo 
wego Banku Polskiego. Niena­
ganny wygląd, dobre maniery. 
Mówiono także, że jest ustosun 
kowana, kiedyś była co prawda 
dobrze zapowiadającą się 
sportsmenką ale szczyt formy 
już dawno minął.

W kręgu znajomych, bar­
dziej przyziemni oceniali ją na 
miliony, tyle były warte willa i 
antyki, do których miała sła­
bość. O potrzebie pracy w tym 
towarzystwie nie mówiło się 
wiele, przykład nie tylkb Ja­
neczki zarabiającej krocie, w 
sposób niezupełnie jasny, dzia 
łał na wyobraźnię.

Bomba pękła nagle: wspom­
niana pani była zamieszana w 
aferę przemytniczą. Ze splen­
doru sportowca pozostały nici. 
Zabrakło wokół niej znajo­
mych i kolegów, nie wszyst­
kich jednak, część pozostała, 
do dyspozycji prokuratora.

Pan Zenon potrafił wszystko 
załatwić. On pozbawiony był 
cech zewnętrznych, ułatwiają 

cych nawiązywanie kontaktów. 
Niewysoki, łysawy. Nie miał 
zawodu, ot — maleńki zakła­
dzik, pozwalający na opędze­
nie' najpilniejszych potrzeb- 
Chociaż nie miał zawodu, to 
jednak miał pieniądze, przy­
czyniały się do tego interesują 
ce pomysły, realizowane przy 
współpracy z sektorem uspo­
łecznionym. Wpadkę spowo^ 
wało głupstwo. Receptura, st 
nowiąco wyjściowy etap pew­
nego procesu, ustalona została 

w łonie prezydium sformowa­
ny zostaje zespół ludzi, którzy 
potrafią konstruować i wcielać 
w życie program rozwoju kul­
tury najbardziej w danym po­
wiecie potrzebny.

— Właśnie, mówimy o progra­
mie zróżnicowanym w stosunku 
do miejscowych potrzeb. Czy 
przy tworzepiu komitetów Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki nie 
przygotowało żadnego wzorcowe 
go schematu komitetu i jego kie 
runków działania?
— Otóż nie, nie opracowano 

żadnych wytycznych, pozosta­
wiając województwom i powia 
tom całkowitą swobodę wybo­
ru form i metod pracy. Stąd 
też mamy i w naszym woje­
wództwie różne programy dzia 
łania komitetów, odpowiadają­
ce warunkom demograficznym 
i bazowym danego terenu i wy 
pracowanej tam koncepcji u- 
powszechniania kultury.

— Czy jednak decyzje podejmo 
wane przez komitety można u- 
znać za najsłuszniejsze?
— Takie jest właśnie nasze 

przekonanie. Z reguły są to wła 
śnie decyzje najsłuszniejsze, 
prowadzące w najszybszy spo­
sób do zlikwidowania istnieją­
cych braków w bazie lokalo­
wej i we wprowadzaniu no- 
wych. form działalności kultu­
ralnej. Dodać zaś trzeba, że ża 
den z powiatów, które przystą 
piły do eksperymentu nie o- 
trzymał dotacji. Wszystkie 
więc nowe efekty wypracowa­
no dzięki udziałowi czynników 
społecznych, dzięki wyzwole­
niu miejscowych rezerw. Oce­
niamy, że tych rezerw jest je­
szcze sooro.

— Przejdźmy może do pew­
nych szczegółów. Czy pojawiły 
się w działalności kulturalnej ja­
kieś imprezy większego kalibru, 
których przedtem nie było?
— Pojawiły się i uzyskały 

wysoką ocenę. Myślę tu o ta­
kich jak Konińska Wiosna Kul 
turalna, Ostrowskie Dni Kultu 
ry, Ogólnopolskie Konfronta­
cje Teatrów Poezji, Dni Kultu­
ry w Lesznie, połączone z wie­
loma imprezami plenerowymi 
na -tle zabytków architektonicz 
nych.

— Od lat piętą achillesową dzia 
łalności kulturalnej jest rozpro­
szenie środków. Każdy zakład 
pracy, każda organizacja ma 
mniejsze czy większe środki na 
prowadzenie takiej działalności. 
Są to zbyt małe środki, by zro­
bić z nich coś większego, ale w 
sumie są to środki olbrzymie. I 
od lat pokutuje — bez więk­
szych rezultatów — postulat jed­
noczenia tych środków.

w sposób pozwalający na uzy­
skanie kilkudziesięciu tysięcy 
złotych, no — powiedzmy — 
bezpodstawnie. Kiedy zabrakło 
pana Zenona, ludzie snuli 
różne domysły. Wtajemniczeni 
wiedzieli, że za kratki powę­
drowało więcej osób, z który­
mi „interesy” łączyły pana Z.

Oczywiście, chyba nie ma po 
trzeby przypominać o tym, że 
Skarb Państwa przejął wszyst 
kie doczesne dobra skrzętnie 
gromadzone przez wymie­
nione osoby.

Zgoła coś innego przyświe 
cało Krzysztofowi. Już 

jako młody absolwent jednej z 
uczelni postawił sobie jasno

Milczeć
sprecyzowany cel — zrobienie 
kariery. Nie będziemy się tu­
taj zatrzymywać nad wszystki­
mi niuansami tego słowa, 
przyjmijmy, że chodziło o zdo 
bycie eksponowanego stano­
wiska, kojarzącego się panu K. 
z określonymi dochodami. Dzi 
siaj, z perspektywy lat, można 
powiedzieć, że cel został przez 
niego osiągnięty. Ale niełatwo 
było utrzymać się ivi tym sta­
nowisku, coraz bardziej liczy­
ły się wyniki. Trudno jednemu 
człowiekowi pamiętać o wszyst 
kich sprawach dosyć dużego 
zakładu.

Pan Krzysztof był zmęczony, 
nie tyle problemami zakładu, 
którym kierował, ile raczej 
tymi, stwarzanymi przez jego 
bezpośrednich współpracowni­
ków. Rozpoczęło się od dro­
biazgów: a to przyznanie ja-

— Właśnie komitety poczyni 
ły w tej sprawie istotny krok. 
Powstały mianowicie powiato­
we fundusze rozwoju kultury 
albo też jednoczy się środki na 
kontach regionalnych towa­
rzystw kulturalnych, których 
prezesi są przecież zawsze 
członkami komitetów. Pozwala 
to wydatkować te kwoty w spo 
sób bardziej celowy. Inną for­
mą takiego działania jest współ 
ne finansowanie większych 
przedsięwzięć. I tak na przy­
kład Ostrowski Dom Kultury 
otrzymuje na koszty swego u- 
trzymania około 750 tysięcy zł 
od 7 największych zakładów 
pracy w tym mieście. Są je­
szcze inne formy wsparcia ma 
terialnego działalności kultu­
ralnej jak pomoc w transpor­
cie, bezpłatne odstępowanie sa 
li. Łatwiej to wszystko uzy­
skać, gdy przedstawiciel zamoż 
nego zakładu pracy, instytucji 
czy organizacji jest członkiem 
komitetu, orientuje się w po­
trzebach całego społeczeństwa 
powiatu i czuje się za te spra­
wy odpowiedzialny. Współ­
udział tak wielu czynników 
jest wyrazem wspólnej troski o 
jak najdoskonalszy, najbar­
dziej harmonijny rozwój kul­
tury. o najpełniejsze zaspoko­
jenie potrzeb społeczeństwa.

— Dlaczego Prezydium WRN 
nie poszerzyło eksperymentu po­
przez utworzenie komitetów kul­
tury w pozostałych powiatach?

— Nie robimy tu niczego we 
dle schematu. Utworzenie ko­
mitetu musi być odpowiedzią 
na miejscowe zapotrzebowanie, 
musi mieć też odpowiednie za­
bezpieczenie kadrowe i bazo­
we. Niewątpliwie będą powsta 
wały dalsze komitety kultury 
i sztuki. Już w bieżącym roku 
powstały kolejne w Kole i Tur 
ku, zaś wiele wniosków, które 
napłynęły w tej sprawie z pre­
zydiów PRN czeka na decyzje.

— Generalna ocena?
— Powiatowe komitety kul­

tury i sztuki sprawdziły się. 
Nie wyobrażamy sobie już in­
nej formy zarządzania kulturą, 
oberwujemy ożywienie działał 
ności pod wpływem komitetów, 
widzimy znacznie lepszą koor­
dynację pracy różnych placó­
wek. Efektem jest lepsza i bar 
dziej urozmaicona działalność, 
która spotyka się z zaintereso­
waniem i uznaniem ludności.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

kiejś niezupełnie należnej pre­
mii, podarunki dawane różnym 
osobom, a składające się z wy 
robów zakładu, którym kiero­
wał. Duże możliwości stwarzał 
umiejętny rozdział prac złeco 
nych.

Nie, nie tyle chodziło o ko­
rzyści materialne ile o zdoby­
wanie przyjaciół. A że metody 
nie dało się ukryć, została ona 
przejęta przez inne osoby- Co­
raz więcej czasu poświęcał 
Krzysztof na tuszowanie grzesz 
ków swych dawniejszych przy 
jaciół. Pracownicy protestowa 
li, wpierw ciszej, potem coraz 
głośniej. W końcu i ta kariera 
została bezlitośnie złamana.

- znaczy tolerować
Takie lub podobne historie 

znane z lamów prasy zakoń­
czone prawomocnymi wyroka 
mi lub rozpracowywane przez 
organy ścigania, zawsze bul­
wersują opinię publiczną.

Ci panowie, czy panie, nigdy 
o sobie nie słyszeli, działali w 
odległych od siebie dziedzi­
nach. Jest jednak coś co ich lą 
czyło. Tym czymś były metody 
i sposoby przyjęte przez nich 
do realizacji własnych celów. 
51/ istocie rzeczy problem 
’* to stary jak świat. Człowiek 

żyje w społeczeństwie i w ra­
mach tego społeczeństwa za­
spokaja potrzeby. Całość życia 
układa się tak, że wszyscy lu­
dzie muszą jednak współpraco 
wać z innymi, muszą funkcjo 
nować w ramach większej zbio 
rowości. w procesach wzajem 
nego oddziaływania. Aby pro-

Rzecz dzieje się w Poznaniu 
w sklepie meblowym nr 
4 Wojewódzkiego Przed­

siębiorstwa Handlu Meblami 
przy ulicy Głogowskiej. Do 
jednego z ekspedientów pod­
chodzi klient:

— Chciałbym kupić 4 fotele. 
Czy może mi pan pokazać jaki­
mi dysponujecie?
— Idź pan sam zobacz. Może 

znajdziesz pan sam coś na pię 
trze — odpowiada sprzedawca.

Klient posłusznie wdrapuje 
się na piętro. Fotele są, ow­
szem, ale trzy i w dwóch ko­
lorach. Jeden uszkodzony. Za 
chwilę klient, jest na parterze 
i powtórnie zagaduje sprze­
dawcę.

— Foteli nie macie. Proszę za­
tem pokazać mi kolekcję tabo­
retów tapicerowanych.
— Kolekcję? — sprzedawca 

jest wyraźnie rozbawiony — 
nie wiem czy w ogóle mamy 
taborety. Może pan coś znaj­
dzie na górze. „Handel” trwa. 
Klient ponownie idzie na pię­
tro. Taboretów nie ma ...

Owym klientem był jeden z 
inspektorów Najwyższej Izby 
Kontroli, którzy w okresie od 
października ubiegłego roku 
do stycznia br. przeprowadzali 
w naszym województwie kon­
trole zaopatrzenia ludności w 
meble. *

Salka konferencyjna Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami. Przedstawi­
ciele NIK referują wyniki swej 
kontroli. Potem rozpoczyna się 
kilkugodzinna dyskusja.

Mówi starszy inspektor NIK, 
Mieczysław Molski:

— Zaniepokoiło nas w dzia­
łalności WPHM kilka spraw. 
Oto np. w roku 1972 przedsię- 

cesy te były optymalne, ko­
nieczne jest ustalenie pewnych 
ram strukturalnych, uregulo­
wanych w wymaganym zakre 
sie odpowiednimi normami 
czy przepisami.

Nie sposób przewidzieć 
wszystkich możliwości, które 
niesie z sobą życie. Istnienie 
marginesu, nieuregulowanego 
odpowiednimi przepisami, urno 
żliwią działanie różnego rodzą 
ju grupom, że użyję określe­
nia stosowanego w socjologii 
— nieformalnym. Niekiedy sto 
suje się słowo „klika”.

Każdy z nas jest członkiem 
społeczeństwa, zarazem jed­
nak mieści się w strukturze ja 

kiejś mniejszej grupy formal­
nej, ot — zakład pracy, w któ 
rym pracujemy. Jeśli uczestni 
czymy w powstałej na tej ba­
zie mniejszej grupce, wytwo­
rzonej samoistnie, stajemy się 
członkami grupy nieformalnej. 
Czy należy zwalczać zjawisko 
jako takie? Nie- Rzecz w tym, 
co owym grupom nieformal­
nym przyświeca: cele produk­
cyjne, społeczne, tówarzyskie, 
czy ... podejrzanej natury. Przy 
kłady przytoczone na wstępie 
świadczą, że nie zawsze jest 
tak, jakbyśmy sobie tego życzy 
li.

ilfożna się zastanawiać, czy 
M do popełniania różnego 

rodzaju nadużyć wystarczy gro 
no osób bezpośrednio zaintere 
sowanych? To mało prawdopo 
dobne. Przestępcza grupa w 
swej działalności zawsze natra

Meblarskie 
efemerydy

biorstwo zamówiło w kilku­
nastu asortymentach mebli 
mniej niż w roku poprzednim. 
Chodziło tu głównie o poszuki­
wane krzesła, stoły, stoliki pod 
radia i telewizory, szafy róż­
nych typów, wersalki, komple­
ty wypoczynkowe i taborety 
tapicerowane. Szczególnie mało 
zakupiono mebli kuchennych,

bo zaledwie za 18 min złotych, 
podczas gdy w poprzednim ro­
ku (1971) zakupy te kształto­
wały się na poziomie 32 min 
złotych.

Nie wiem skąd tak zaniżone 
zakupy. Przecież należało się 
spodziewać, iż w roku 1972 do­
chody ludności raczej wzrosną 
niźli spadną. Tendencja do 
zmniejszonych zakupów utrzy­
muje się. Oto na ten rok za- 

fia na ludzi nie mających z nią 
nic wspólnego, ludzi, których 
podpis, zgoda, czy podporząd­
kowanie się decyzjom, warun­
kują możliwość uprawiania 
przestępczego procederu. Na 
ogól w trakcie procesu okazuje 
się, że ludzie ci domyślali się 
działalności sprzecznej z pra­
wem i obowiązującymi norma 
mi. Dlaczego zatem milczeli?

Nie zawsze straty, powodo­
wane działalnością kliki są łat 
wo dostrzegalne, dotyczą one 
przedsiębiorstwa, czy skarbu 
państwa. A przecież w osta­
tecznym rozrachunku zawsze 
odbija się to na nas wszyst­
kich, na naszych kieszeniach, 
czy stołach. I trzeba, abyśmy z 
tego zdali sobie sprawę.

Przestępcza grupa bywa sil 
na, nieraz podejmuje próby 
zniszczenia niewygodnych jed­
nostek. Czy jednak wolno ase 
kurancko milczeć? Milczenie 
równoznaczne bywa z aproba­
tą.

Rozstrzyganie dylematu: tole 
rować czy sprzeciwić się prze 
stępczej działalności — nie jest 
proste. Rzecz dotyczy bezpo­
średnich uczestników, trudno 
więc tutaj o jednakowe i sche 
matyczne rozwiązania. Ale zro 
zumienie przez ogól obywateli 
pewnych spraw, schematu dzia 
lania klik, starających się zdo 
być przychylność, lub zastra­
szyć niewygodnych — ułatwia 
przyjęcie jednoznacznie prze­
ciwnej postawy.

Nie można tolerować cwa­
niaków, traktujących nasze 
wspólne osiągnięcia, jako do­
chód, z którego im właśnie na 
leży się więcej- Właśnie im na­
leży się mniej.

BOGDAN ZDANOWSKI 

niźono zakupy w 11 spośród 43 
grup mebli. Oznacza to, że w 
roku bieżącym jeszcze trudniej 
niż w ubiegłym będzie nabyć 
komplety stołowe, wypoczyn­
kowe, kuchenne, fotele, krze­
sła tapicerowane, tapczany i 
kanapy, szafy biblioteczne itp.

Dyrektor d.s. handlowych 
WPHM — Edward Piaskowski:

— Faktem jest, że niektóre 
zamówienia były nieco niższe, 
ale kto mógł przewidzieć, że 
dochody ludności tak gwał­
townie wzrosną. My pod koniec 
roku staraliśmy się sytuację 
ratować i poczyniliśmy pewne 
dodatkowe zakupy. I tak w ro­
ku ubiegłym sprzedaliśmy me­
bli za 170 min zł więcej niż w 
roku 1971 ... Zresztą wielkość 
zamówień limitowana jest wiel 
kością naszych magazynów i 
sklepów. Aby zaprezentować 
wszystkie rodzaje mebli jaki­
mi dysponuje handel, potrzeb­
na jest powierzchnia 3500 me­
trów kwadratowych. Tak wiel 
kiego pawilonu nie mamy- w 
całej Wielkopolsce. Zaledwie 
dwa sklepy mają powierzchnię 
nieco większą niż 1000 m kw. 
W Kłodawie handlujemy np. 
w starej szopce. Jak w tej sy­
tuacji można mówić o ekspo­
zycji mebli?

Dyrektor d.s. handlowych 
Centrali Handlu Meblami — 
Jerzy Gnatowski:

— W tym roku znowu 
zmniejszono nam limity inwes­
tycyjne. Nie mogę nic konkret­
nego obiecać Poznaniowi z pla 
nu centralnego. Będziemy jed­
nak wobec władz centralnych 
referować palące potrzeby Po­
znania i jeśli tylko otrzymamy 
dotacje, Poznań otrzyma fun­
dusze w pierwszej kolej­
ności ...

Inspektor Molski:
— Inne zauważone przez nas 

niekorzystne zjawisko to ros­
nące zapasy mebli uszkodzo­
nych, mebli o obniżonej war­
tości i tzw. trudnozbywalnych. 
Część z tych ostatnich zalega 
w magazynach już od roku 
1969-70 i nigdy sklepów nie 
ujrzała. Jak więc można mó­
wić o nich, że są trudnozby- 
walne, skoro nie skonfronto­
wano tej opinii z klientem? 
Stanowczo zbyt wiele mebli 
ulega zniszczeniu w magazy­
nach — znacznie więcej niż w 
transporcie.

Te trzy grupy mebli zbyt 
długo czekają na naprawę lub 
przecenę nim trafią do sprze­
daży. Inna sprawa. Kierowni­
cy sklepów nie wiedzą jakie 
meble znajdują się w magazy­
nie na Podolanach, brak też 
w sklepach jakichkolwiek ka­
talogów. Jeszcze trudniej niż 
w Poznaniu kupuje się meble 
w województwie. Tylko 5 skle 
pów prowadzi sprzedaż mebli 
segmentowych. Stwierdziliśmy 
też, że zbyt długo trwa załat­
wianie reklamacji klientów. 
Nierzadko 3-6 miesięcy.

— Jeśli chodzi o katalogi — 
wtrącą dyrektor Biura Zbytu 
/Jednoczenia Przemysłu Me­
blarskiego Eugeniusz Czajkow-

Dokończenie na str. 4
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Meblarskie 
efemerydy 

r Dokończenie ze str. 3 
ski — to w tych dniach sklepy 
WPHM w kraju otrzymają ich 
3000; przedstawiają one ogólną 
kolekcję mebli. W tym roku 
wydrukujemy też dwa dalsze 
katalogi: mebli wypoczynko­
wych i kuchennych.

Zarzuca się nam, że mie­
sięczne terminy dostaw mebli 
z fabryk do sklepów nie zado­
walają klientów. Zgadzam się 
z tym, ale my jesteśmy bezsil­
ni ze względu na niesłowność 
PKP. Staramy się tę sytuację 
ratować własnym transportem 
samochodowym. W ubiegłym 
roku kupiliśmy 110 samocho­
dów „Jelcz” (10-12 tonowych). 
W tym roku zakupimy dalsze 
60, a pod koniec 5-latki będzie 
my ich mieć 400. Handel żąda 
od nas w tym roku dodatkowej 
partii mebli wartości miliarda 
złotych. Nie wiem czy temu 
podołamy. W tym roku i tak 
zwiększamy naszą planowaną 
produkcję o 16 proc, czyli o 
1,6 mld złotych.

*
Na zakończenie narady przed 

stawiciele Najwyższej Izby 
Kontroli sformułowali wnioski, 
których realizacja jest niezbęd 
na, aby poprawić zaopatrzenie 
ludności Wielkopolski w meble.

Handel musi bieżąco prowa­
dzić analizę rynku, tak, aby 
natychmiast mógł reagować na 
zmieniający się popyt oraz 
gusty klientów. Tegoroczne za­
mówienia WPHM muszą więc 
zostać skorygowane. Gdy prze­
mysł kluczowy nie może ofe­
rować wszystkich poszukiwa­
nych mebli, należy szukać ich 
producentów wśród przemysłu 
terenowego lub spółdzielczości.

Jeśli mamy mówić o handlu 
meblami, a nie dystrybucji, 
poprawić trzeba informację na 
temat tego czym handel dyspo 
nuje. W sklepach muszą być 
katalogi.

Meble, które uznano za trud- 
nozbywalne, powinny trafić 
wreszcie do sklepów, aby sa­
mi klienci zadecydowali, czy 
chcą je nabyć lub nie.

Sklepy będą musiały zmie­
nić kwartalny system zamó­
wień na miesięczny.

Wnioski NIK-u w pełni po­
krywają się z naszymi uwaga­
mi, które — w ramach kam­
panii „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO” o „Handlowy Znak 
Jakości” — niejednokrotnie 
przedstawialiśmy już na ła­
mach „Głosu”.

MAREK PRZYBYLSKI

O wyższy poziom nauczania

NAUCZYCIEL-POSTAC centralna
Szeroko otwarta na wszystko co no­

we i twórcze” — jak wyraził się 
■" Edward Gierek na VII Plenum — 

oto ideał nowoczesnej, socjalistycznej 
szkoły. Komitet Ekspertów przygotował 
raport o stanie oświaty, którego celem jest 
nic innego, jak właśnie realizacja przy­
toczonych wyżej słów. Nie od dziś zresz­
tą wałkuje się z różnym skutkiem prob­
lem reformy oświaty, modernizacji me­
tod nauczania.

Wszystkie bowiem poprzednie reformy 
szkolne miały ten podstawowy manka­
ment. że nie uwzględniały reformy syste­
mu kształcenia nauczycieli, nie postulo­
wały przygotowywania nauczycieli do re­
alizacji nowych treści nauczania — co w 
efekcie musiało przynosić tylko niepowo­
dzenia. Tym razem raport Komitetu Eks­
pertów mocno i konkretnie wysunął tę 
sprawę: „Realizacja wielkich i trudnych 
zadań, które stoją przed szkolnictwem, 
zależeć będzie przede wszystkim od na­
uczycieli, ich wiedzy, umiejętności peda­
gogicznych, postawy ideowej, zaangażo­
wania osobistego”.

Komu magisterium?
Mamy aktualnie w Polsce blisko 360 

tys zatrudnionych nauczycieli, z czego 
aż około 300 tys. nie ma studiów wyż­
szych. Zdobywać je będzie 150 tys. spo­
śród nich, bo zobowiązani do tego będą 
tylko nauczyciele do lat 40, starsi zaś — 
na zasadzie dobrowolności. Rzecz jasna, 
nie wszyscy jednocześnie. Co roku w la­
tach 1973—80 podejmować będzie studia 
zaoczne ok. 18 tys. nauczycieli. Oczywiś­
cie bardzo ważne jest zagwarantowanie 
im warunków umożliwiających zdobycie 
stopni magisterskich. Do dyspozycji na­
uczycieli oddane więc zostaną wszelkie 
środki masowego przekazu, odpowiednie 
podręczniki i skrypty, stworzone zostaną
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punkty konsultacyjne itd. Nauczyciele 
otrzymają zwrot kosztów podróży, diety. 
Będą mieli wolne od pracy w szkole so­
boty i poniedziałki, będą mieli prawo do 
okresowych urlopów płatnych itd. Sło­
wem — wygląda na to, że od strony szko­
lenia zrobi się wszystko co tylko możli­
we.

A od strony życia prywatnego? Pamię­
tajmy, że zawód nauczycielski jest mocno 
sfeminizowany, że kobiety do lat 40 to 
przeważnie matki dzieci niekoniecznie już 
odchowanych. Jak więc pogodzą pracę 
zawodową, dokształcanie i obowiązki do­
mowe? Mówi się nieraz, że pracujące ko­
biety mają 2 etaty, młode nauczycielki 
będą ich teraz miały trzy. Czy znaczy to, 
że należy sprzeciwić się podwyższaniu 
kwalifikacji nauczycieli? Nic podobnego. 
Ale że nie ułatwi to wielu pedagogom 
życia — to fakt. Jak więc przebrnąć przez 
tę trudność? Na to pytanie jest tylko jed­
na odpowiedź: są w życiu przeszkody, 
które musi się pokonać. Tą „przeszko­
dą” jest nieubłagana konieczność dotrzy­
mywania kroku ogólnoświatowemu po­
stępowi. Modernizujemy — a przynaj­
mniej zmierzamy do tego — wszystkie 
dziedziny życia, do szkoły wprowadzamy 
nowoczesne pomoce naukowe, unowocześ­
niamy programy dydaktyczne, podręcz­
niki, czy można więc pozwolić, żeby na­
uczyciel — centralna postać szkoły — był 
poza zasięgiem tej batalii?

Odpowiedzialność za 8 milionów
Przez wiele lat przygotowywano nau­

czycieli do Ńh trudnego zawodu metoda­
mi tradycyjnymi, jakże więc teraz wy­
magać od nich nauczania metodami no­
woczesnymi? Dziś nie wystarczy typ 
nauczyciela „z rutyną”, specjalizujące­
go się wyłącznie w faszerowaniu głów 
uczniowskich z lekka przestarzałą wiedzą 
książkową; dziś wymagamy od niego, że­
by był prawdziwym przewodnikiem w 
życiu ucznia. W naszych szkołach uczy się

około 8 min dzieci i młodzieży. Te 8 mi­
lionów to ci, którzy po nas przyjdą, któ­
rzy obejmą ster szybko modernizującego 
się kraju, jego gospodarki, jego życia spo­
łecznego. Trzeba ich do tego przygoto­
wać — a główna w tym rola przypada 
szkole, nauczycielowi.

Nie tylko u nas
Coraz głośniej mówi się w świecie o 

tym, że odpowiedzialność za poziom wy­
kształcenia ucznia zależy od poziomu i 
przygotowania pedagogów. W NRD kła­
dzie się nie od dziś wielki nacisk na sta­
łe podwyższanie kwalifikacji zawodowych 
nauczycieli. W Austrii udział nauczycie­
li w doskonaleniu się jest wprawdzie do­
browolny, ale mimo to jest ono ogrom­
nie rozpowszechnione. Bardzo popularne 
np. są wakacyjne kursy i konferencje, 
specjalistyczne zespoły samokształcenio­
we, a przede wszystkim działalność In­
stytutu Pedagogicznego w Wiedniu, opar­
ta na dwusemestralnym podziale roku 
szkolnego — a obejmująca szeroki zakres 
zajęć: systematyczne studia, wykłady po­
święcone wybranym zagadnieniom, prace 
naukowo-badawcze.

Ostatnio np. rozpatrywano tam cieka­
wy i bardzo aktualny problem: jak do­
stosować szkołę do 5-dniowego tygodnia 
pracy. Obecnie zaś rozważa sLę możli­
wość obowiązkowego doszkalania peda­
gogów.

Ciekawy eksperyment w tej materii 
podjęto w Stanach Zjednoczonych: w 
wielu szkołach po prostu zawiera się 
umowy z nauczycielami (niezależnie od 
umowy o pracę), przewidujące uzyskanie 
w określonym terminie minimum rezul­
tatów w grupach najsłabszych uczniów.

Znane jest powiedzenie Staszica: „Ta­
kie rzeczypospolite będą, jakie ich mło­
dzieży chowanie”. Dziś śmiało można do­
dać: a takie będzie młodzieży chowanie, 
jacy będą jej nauczyciele.

STANISŁAWA ORZEŁOWSKA

CZŁOWIEK, O KTÓRYM Się MÓWI

W wyniku pierwszych po 
ośmiu latach, a przepro­
wadzonych 11 marca br. 

wyborów prezydenckich w 
Argentynie, głową tego pań­
stwa ma zostać 25 maja pe- 
ronista Hector Campora. Cóż 
więc z tego, że junta wojsko­
wa rządzącą Argentyną od 
siedmiu lat nader łatwo unie­
możliwiła osobiste kandydowa 
nie przepędzonemu w 1955 ro 
ku, dziś już 77-letniemu eks- 
dyktatorowi Juanowi Perono­
wi. Przecież slogan przedwy­
borczy zwycięskiego Campory, 
który w pierwszej turze zys­
kał 49 procent, zapowiadał 
otwarcie: Campora do urzędu 
— Peron do władzy! Przy tym 
takie reklamowanie marionet- 
kowatości obecnego prezyden­
ta-elekta, było bez wątpienia 
nie tylko chwytem taktycz­
nym, mającym zaskarbić Cam 
porze głosy tych, którzy wciąż 
ulegali wierze w Perona jako 
zbawcy Argentyny.

Cała bowiem dotychczasowa 
kariera (a okresowo i antyka- 
riera) polityczna 63-letniego 
Hectora Campory, stomatologa 
z wykształcenia, miała swe 
źródła w szczególnej wiernoś 
ci i służebności wobec Pero­
na. Nim jeszcze pierwszy raz 
w roku 1946 zasiadł w parla­
mencie argentyńskim, głosił 
bez ogródek, że decydując się 
na karierę polityka — „prze­
de wszystkim powinno się być 
wiernym peronistą; jeśli zaś 
jest się jeszcze inteligentnym 
— tym lepiej”. I kiedy w la­
tach 1948—53 przewodniczył 
Izbie Deputowanych, dawał do 
wody kierowania się tą mak­
symą niekoniecznie inteligent­
nego dokumentowania wier­
ności: m. in. wnioskowaniem 
o nazwie licznych ulic, pla­
ców, dworców kolejowych 
Buenos Aires oraz całego mia­
sta La Plata imieniem Juana 
Perona lub jego małżonki Evi 
ty (o której beatyfikację, po 
jej młodzieńczej śmierci, za­
biegał nawet w Rzymie). Ów­
czesna anegdota przypisywała 
Camporze nader charakterys­
tyczną odpowiedź Peronowi, py 
tającemu się która jest godzi 
na: „Zawsze dokładnie ta, 
której pan sobie życzy”.

Kiedy więc upadł Peron, wy 
biła również zła godzina dla 
wasala. Tyle, że Peron stał się 
na ćwierćwiecze banitą, nie 
mającym do jesieni ubiegłego 
roku wstępu na ziemię argen­
tyńską. Natomiast Campora, po 
początkowej deportacji na Zie­
mię Ognistą skąd zbiegł do 
Chile, mógł jednak za zgoda 
antyperonowskiej junty woj­
skowej zamieszkiwać od 1958 

roku o 160 kilometrów od Bue 
nos Aires.

Pozostał niezmiennie wierny 
swemu kultowi Perona, co też 
zadecydowało, że w listopadzie 
1971 roku mieszkający w Hisz 
panii eksdyktator mianował 
swym pełnomocnikiem na kraj 
— w miejsce Jorge Paladino, 
który zaczął lansować pero- 
nizm bez Perona — właśnie 
Camporę. Tym samym niemal 
automatycznie zapewnił mu 
start do obecnej kariery pre­
zydenta-elekta z ramienia opo 
zycyjnego względem rządzą­
cej junty bloku „Frejuli”

HECTOR

CAMPORA
(Wyzwoleńczego Frontu Spra­
wiedliwości), którego trzon sta 
nowią ugrupowania peronis- 
tyczne rozmaitych rozbieżności. 
Zwłaszcza, że ugrupowania te, 
mimo różnic w kwestiach spo­
łecznych, obok niechęci do 
neokolonialnego uzależnienia 
Argentyny od USA, łączyło do 
tego czasu wspólne dążenie do 
obalenia rządów wojskowych. 
Jednocześnie za peronizmem 
— rozumianym mgliście jako 
zbawcza alternatywa wobec 
dyktatury wojskowej nad Ar­
gentyną — opowiedziała się 
w toku wyborów większość 
tych, którzy najbardziej do­
tkliwie odczuwali skutki rzą­
dów junty: 64-procentową (tyl 
ko w ostatnim roku) inflację, 
wzrost oficjalnego bezrobocia 
do 10 procent, zadłużenie kra 
ju przekraczające trzyletnie 
obroty handlu zagranicznego, 
roczny przyrost deficytu bud-

zetowego państwa o 80 pro­
cent.

Czy jednak peronizm jakim 
kieruje się Campora i stojący 
za jego plecami Peron, zado­
woli tych, którzy uwierzyli, że 
jest to ruch na rzecz ludu? 
Zwłaszcza, że tylko w przemó 
wieniach przedwyborczych pe- 
ronistyczny kandydat do sta­
nowiska prezydenckiego głosił 
„środki produkcji w ręce pra­
cowników”. Oficjalny zaś pro­
gram polityki rządowej głosi 
coś innego: otóż „sprawiedliw­
szemu podziałowi bogactw po 
między wszystkich” ma właś­
nie służyć „respekt przed za­
sadą prywatnej własności”; 
przy tym „walkę klas ma za­
stąpić sojusz klas”.

Tak więc już dziś następuje 
rozkład dotychczasowej „Fre­
juli”, stanowiącej zlepek ugru­
powań różnych orientacji — 
od „ludowych konserwatys­
tów”, po anarchizujących „re­
wolucjonistów ludowych”. Ale 
nie tylko ci ostatni, lecz prze­
de wszystkim bardziej poważ­
nie lewicowi peroniści — rzecz 
nicy reform społecznych o an- 
tyfeudalnym i antykapitalis- 
tycznym charakterze — zaczy­
nają już oburzać się, że „rzą­
dy peronizmu nie oznaczają 
przejęcia władzy przez lud”.

Natomiast ostatnie wiadomoś 
ci z Argentyny świadczą, że 
zawierany jest sojusz campo- 
rowskiego peronizmu z do­
tychczas rządzącą juntą. So­
jusz niełatwy, gdyż wojskowi 
przy opracowywaniu pacta 
conventa np. sprzeciwają się 
stanowczo amnestii więźniów 
politycznych, co było ekspono­
wane w przedwyborczej kam 
panii Campory. Ale jest to so­
jusz niezbędny dla prawicy 
peronistycznej, skoro chce wy­
muszać na masach respekt 
przed zasadą prywatnej włas­
ności...

Pod jednym względem Cam 
pora dotrzymał wszakże swe­
go programu wyborczego. Już 
w ubiegłą niedzielę prezydent 
elekt poleciał do Rzymu, gdzie 
oczekiwał na niego Peron. Ce­
lem konferencji miało być 
uformowanie nowego rządu 
argentyńskiego „z udziałem 
osób spoza ruchu peronistycz- 
nego” (a więc i dotychczaso­
wych juntowców?). Miano też 
ponoć omawiać reorganizację 
„Frejuli”, którą miałby prze­
prowadzić osobiście Peron, 
obiecujący generałom, że nie 
powróci do Argentyny przed 
25 maja.

Dlaczegóż jednak miałby się 
spieszyć, skoro w wyniku wy­
borczego zwycięstwa jego kan 
dydat — Campora właśnie 25 
maja obejmie urząd, a on — 
Peron — władzę?

MACIEJ OLSZEWSKI

W niedzielę Lech — ROW

Czy uda się rewanż?
Po emocjach związanych z występem naszej reprezentacji w 

Cardiff, wracamy z powrotem na krajowe boiska. W niedziele — 
1 kwietnia, rozegrana zostanie trzecia już kolejka spotkań mi­
strzowskich rundy wiosennej I ligi piłki nożnej.

W Poznaniu na Stadionie im. 
22 Lipca piłkarze Lecha zmierzą 
się z rybnickim ROW. Wszyscy 
sympatycy kolejarzy, a takich prze 
cięż jest niemało, spodziewają się, 
że poznaniacy w niedzielę zrewan 
żują się za porażkę w pierwszej 
rundzie, kiedy to przegrali w Ryb 
niku aż 0:4. Ponadto kibice ocze-

Pożegnanie 
olimpijczyków

W Polskim Komitecie Olimpij­
skim odbyło się spotkanie z 
olimpijczykami, którzy w 1972 r. 
zakończyli czynną karierę sporto­
wą. Wśród kończących karierę zna 
leźli się: lekkoatleci: Witold Ba­
ran, Marian Dudziak, Andrzej Stal 
mach; kolarze — Zenon Czechow­
ski, Jan Kudra, Jan Stachura, Raj 
mund Zieliński, Józef Beker, Lu­
cjan Józefowicz; ciężarowcy — 
Waldemar Baszanowski, Marek Go 
łąb; narciarze — Weronika Bud­
ny, Józef Gąsienica — Sobczak; 
szermierze — Bogdan Gonsior, Ry 
szard Parulski; zapaśnicy — Ste­
fan Hajduk, Kazimierz Macioch, 

5 Bolesław Dubicki; siatkarki — 
Krystyna Jakubowska, Jadwiga 
Książek — Marko, Józefa Ledwig 
Krystyna Krupa; gimnastycy — 
Alfred Kucharczyk, Barbara Zię­
ba, Grażyna Witkowska; bokser — 
Jerzy Adamski; wioślarz — Ma­
rian Siejkowski; hokeista na tra­
wie — Witold Ziaja; łyżwiarka 
szybka — Helena Pilejczyk; łyż­
wiarka figurowa — Grażyna Os­
mańska — Kostrzewińska.

W czasie spotkania przewodniczą 
cy PKO1. Włodzimierz Reczek 
wręczył również nagrody laurea­
tom konkursu pt. „Moje wspom­
nienia olimpijskie’’, (o-b)

Szozda przoduje 
w Algierii

Na algierskich szosach trwa za­
cięty pojedynek kolarzy polskich 
i radzieckich o główną nagrodę 
tour d’Algerie — zwycięstwo w kia 
syfikacji indywidualnej tej impre 
zy. Stanisław Szozda broni swej 
koszulki lidera przed atakiem pod 
opiecznych trenera W. Braude. Na 
IX etapie atak ten zakończył się 
połowicznym sukcesem — dystans 
między liderem Szozdą a wicelide- 
rem — Judinem zmalał do 3 min. 
i 18 sek. Etap z Darguenah do Jije 
lu (76 km) zakończył się grupo­
wym finiszem ok. 50 szosowców. 
W czołówce znaleźli się wszyscy 
kandydaci do zwycięstwa w gene­
ralnej klasyfikacji. Najszybciej 
finiszował Walery Lichaczew 
(ZSRR) — 1:48.00 przed Aleksan­
drem Judinem, Juergenem Kraf- 
tem (NRF) i Ryszardem Szurkow­
skim (wszyscy ten sam czas).

Klasyfikacja wyścigu po IX eta­
pach:
1. Szozda (Polska) 29:37.17
2. Judin (ZSRR) 29:40.35
3. Fagerlund (Szwecja) 29:40.47
6. Szurkowski (Polska) 29:41.52

10. Lis (Polska) 29:54.55
Dziesiąty etap kolarskiego wyścl 

gu składał się z dwóch części. 
Pierwszą stanowiła jazda na dyst. 
96 km z Jijel do Bedjaia. Zwy­
ciężył Anglik Doug Dailey w cza­
sie 2:35.15 godz., wyprzedzając o 17 
sek. radzieckiego kolarza Igora 
Moskalewa, Algierczyka Hamzę, 
Weibla (NRF), Dorbane (Algieria) 
i Boeriję (Jugosławia). Ok. 50 ko­
larzy sklasyfikowano w czasie 
2:37.17 godz.

Rezultatów drugiej części etapu, 
którego długość wynosiła 18 km. 
agencje do późnych godzin wie­
czornych nie padły. (o-b) 

kują od piłkarzy rehabilitacji za 
niezbyt udany występ podczas me 
czu z ŁKS-em, który to poznania 
cy przegrali na własnym boisku 
0:1.

Piłkarze Lecha od wczoraj prze 
bywają na kilkudniowym zgrupo 
waniu w Strzeszynku. Poza Woj­
ciechowskim, który najprawdopo­
dobniej dołączy do swoich kole­
gów dzisiaj w godzinach południo 
wych, w Strzeszynku znajdują się 
już wszyscy piłkarze, reprezentu­
jący ostatnio barwy kraju w ze­
społach młodzieżowych.

Rada trenerów sekcji piłkarskiej 
Lecha, w skład której obok opie­
kuna pierwszego zespołu A. Dzi- 
wisza wchodzą jeszcze M. Chu- 
dziak i Z. Słoma, postanowiła włą 
czyć do 20-osobowej kadry Bart­
czaka w miejsce Joczysa, który 
ostatnio znajduje się w nieco gor 
szej formie. Na marginesie mała 
uwaga. Otóż trener Dziwisz zaj­
mujący się — jak już wspomina­
liśmy — 20-osobową kadrą może 
również w każdej chwili korzystać 
z innych zawodników grających w 
drużynach rezerwowych, biorąc 
pod uwagę formę jaką aktualnie 
reprezentują. Nie jest wykluczone, 
że tak bedzie już w niedzielę, gdyż 
najprawdopodobniej w gronie re­
zerwowych zawodników na mecz 
z ROW, znajdzie się Giel, który 
nie jest aktualnie w kadrze.

Mecz Lecha z ROW rozpocznie 
się o godz. 11. Nie musimy chyba 
ponawiać swoich apeli o jak naj­
bardziej gorący, ale za to kultu­
ralny doping. Mecz z ŁKS-em jesz 
cze raz dowiódł, że nasi wielko­
polscy kibice należą do najbar­
dziej wyrobionych pod względem 
sportowym w kraju. Z drugiej je­
dnak strony porządkowi i funkcjo­
nariusze MO, odbierać będą alko­
hol.

Poza meczem Lech — ROW od­
będą się jeszcze następujące soot 
kania o mistrzostwo I ligi: Gór­
nik — Wisła (0:1 w pierwszej 
rundzie), Legia — Stal Mielec (0:1), 
Odra — ŁKS (1:3). Pogoń — Za­
głębie Sosnowiec (1:1). Polonia — 
Gwardia (1:3), Zagłębie — Wał­
brzych — Ruch (1:3).

Dla lepszego zorientowania sym 
patyków piłki nożnej publikujemy 
poniżej aktualna tabele I ligi piłki
nożnej po 15

1. Górnik
kolejkach:

16—515 21
2. Ruch 15 20 19—9
3. Mielec 15 19 25—14
4. Wisła 15 19 22—15
5. ŁKS 15 19 18—13
6. Gwardia 1S 18 21—14
7. Legia 15 14 12—11
8. Zagłębie 15 M 16—16
9. ROW 15 14 11—14

10. Lech 15 13 8-—16
11. Polonia 15 11 12—25
12. Wałbrzych 15 10 14—22
13. Odra 15 10 —' 12—23
14. Pogoń 15 8 12—tt♦

Dzisiaj w godzinach 10—18 i w 
sobotę (10—17), na Dworcu Zachód 
nim uruchomiona zostanie kasa, 
gdzie będzie można nabyć bilety 
na mecz Lech — ROW.

dalekopisem
:&• •• .--A ■ i

SUKCES KOSZYKAREK Z RYGI

Koszykarki ryskiego klubu 
T.T.T. już po raz 13 wywalczyły 
Puchar Europy. W czwartek poko 
nały one w rewanżowym spotka­
niu francuski ze pół Clermont Fer 
rand, tym razem 83:60 (40:34).

ZWYCIĘSTWO
KOSZYKAREK SPARTAKA

Koszykarki leningradzkiego Spar 
taka obroniły Puchar Zdobywczyń 
Pucharów, zwyciężając 29 bm. na 
swoim boisku w rewanżowym spot 
kaniu finałowym praską Sławię 
76:37 (40:16.).

W aterloo ?
Polscy piłkarze niezbyt udanie zainaugurowali swój udział 

w kolejnych mistrzostwach świata, których finały odbędą 
się w przyszłym roku w NRF. Mistrzowie olimpijscy z Mo­
nachium, przegrali z niezbyt wysoko notowaną na piłkarskim 
rynku światowym — Walią i to w sposób nie podlegający 
dyskusji.

Co bardziej krewcy kibice, którzy wczoraj dzwonili do na­
szej redakcji, przyrównywali porażkę w Cardiff co najmniej 
do klęski Napoleona pod Waterloo, żądając zmiany trenera 
naszej reprezentacji, usunięcia z niej takich czy innych za­
wodników, a w ogóle, to przeprowadzenia szczegółowego 
śledztwa, które by wykazało, kto jest winien, że Tomaszewski 
dwukrotnie musiał wyjmować piłkę z bramki.

Niestety nasi rozmówcy zapomnieli, że w sporcie tak to 
już bywa, iż raz się jest „na wozie a raz pod wozem”. Nieza­
przeczalnym natomiast jest, że polscy piłkarze na stadionie 
w Cardiff grali słabo i byli dalecy od swojej olimpijskiej 
formy. Dlaczego tak się stało? Otóż jeszcze raz przekonaliśmy 
się, iż hasło „kluby pracują dla reprezentacji”, nie znajduje 
potwierdzenia w praktyce. Przed Olimpiadą w Monachium, 
piłkarze przebywali na kilkutygodniowym zgrupowaniu. Do 
meczu z Walią mieli przygotowywać się w swoich macierzy­
stych klubach, a efekty takiego treningu oglądaliśmy na 
„srebrnym ekranie”. Podobnie jest zresztą w innych dyscy­
plinach sportu, a typowym tego przykładem jest boks, które­
go reprezentanci odnosili sukcesy na mistrzostwach Europy 
czy na olimpiadach, ale tylko pod warunkiem solidnego przy­
gotowania się na zgrupowaniu centralnym.

Przegraliśmy z Walią, ale to wcale nie dowód, że nie ma­
my żadnych szans na wywalczenie awansu do finałowe] 
16-tki. 6 czerwca gramy w Polsce z Anglią, 26 września re­
wanż z Walią również u nas w kraju, zaś 17 października 
ostatni pojedynek w ramach V grupy eliminacyjnej: Anglia 
— Polska. Są szanse, aby zdobyć odpowiednią ilość punktów, 
gwarantującą awans do finału, ale tylko pod warunkiem, ze 
przygotowania do meczu będą znacznie bardziej intensywne, 
nawet kosztem normalnych rozgrywek ligowych, (s)



Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Jurukowo zatrud- 
xd: z terenu m. Poznania 1 pow. poznańskiego

— KIEROWCÓW z Ł, H i III kat. prawa jazdy
— PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy
_  Monterów samochodowych
— Blacharzy samochodowych
— ELEKTRYKÓW samochodowych
— PALACZY c.o.
— ZMYWACZY samochodowych
— ROBOTNIKÓW placowych.

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK 
w Kórniku, ul. Sredzka 20 

telefon Kórnik 245 (kod. 63-120)

• Lokale
Pana młodszego przyjmę 
na wspólny pokój. Łom­
żyńska 23 (Warszawskie 
— pętla). 41157g

UWAGA!

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji 
Spraw Osobowych ul. Wieruszewska 
wew. 77.

udziela Dział 
2. tel. 674-461, 

2672-K1

POSIADA DO 
wiosną 1973 r. w 

pewne

SPRZEDAŻY
swoich szkółkach 
ilości

poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych —
Poznań, ul. Strzelecka nr 2/6 — przyjmie zaraz:

— ELEKTROMONTERÓW do prac na budowach 
1 warsztatowych,

— MONTERÓW instalacji c. o., wodno-kan. i gaz., 
do prac na budowach m. Poznania 1 wojewódz-

— SPAWACZY GAZOWYCH w brygadach c. o.»
— OPERATORÓW na koparki „Białoruś11,
— POMOCNIKÓW MAGAZYNOWYCH, 
— ROBOTNIKÓW do transportu.
Zgłoszenia przyjmuje się w Dziale Zatrudnienia — 

V piętro, pokój nr 528.
Wynagrodzenia wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Wysoko kwalifikowanym rzemieślnikom gwarantuje 

alę bezpłatne kwatery. 2369-K1

DRZEWEK OWOCOWYCH
jabłonie w odmianach letnich, 
jesiennych i zimowych oraz wiśnie.

Drzewka można zamówić lub nabyć w Biurze 
Sprzedaży Zakładu w Kórniku a odbiór drze­
wek tylko w dni powszednie od godz. 7—13, 
a w soboty od 7—12 w szkółkach drzew owo-
eowych w Dziećmlerowle. 640-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po-
znaniu — przyjmie zaraz okresowo do pracy na Mię­
dzynarodowych Targach Poznańskich,
i drugą zmianę wykwalifikowanych 

MALARZY, STOLARZY, CIEŚLI,

na pierwszą

LASTRIKA-
RZY, BETONIARZY, ŚLUSARZY i SZKLARZY. 

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Grupy Robót 
Targowych, ul. Głogowska 127 oraz Kierownictwo 
Grupy Robót Targowych przy ul. Święcickiego.

Ponadto przyjmiemy zaraz do pracy na stałe:
MURARZY - TYNKARZY, MONTAŻYSTÓW, 
CIEŚLI, ZBROJARZY, oraz ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych powyżej lat 18 — na kurs 
OPERATORÓW sprzętu średniego. 3079-K1

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Dębi­
nie poszukuje wykonawców prac murarskich przy 
budowle n/w obiektów:

1. Jałownika na 200 szt. bydła
2. Domu mieszkalnego 4-rodzinnego.

Szczegółowe warunki do uzgodnienia w biurze za-
rządu w Dębinie. 720-K2

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie ROBÓT MALARSKICH 20 
szt. SZALETÓW PUBLICZNYCH na terenie m. Po­
znania.

Termin wykonania — 30. V. 1973 r.
Oferty wraz z kosztorysami należy składać w zam­

kniętych kopertach, w terminie 14 dni od daty ogło­
szenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
po upływie terminu składania ofert o godz. 12 w sie­
dzibie przedsiębiorstwa, przy ul. Stallngradzkiej 69, 
pokój 10.

Ślepe kosztorysy do wglądu w Dziale Techniczno- 
Gospodareżym, pokój 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady 
prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienie przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. 3164-K1
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 13 kwietnia 1973 r. I PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na SAMOCHODY marki:
,,Warszawa’1 typ 224 — cena wywoławcza 30.000,— zł, 
„Warszawa" typ 224 — cena wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rzemieślni­
czej — Poznań, ul. Marchlewskiego 108/112 (wejście od 
ulicy Niezłomnych).

Samochody oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10 do 14 w garażach Wojewódz­
kiej Rady Narodowej — Poznań, ul. Marii Magda­
leny 1—3.

Przystępujący.do przetargu winien wpłacić do kasy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. Czer. 
wonej Armii 78 wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

3190-K1

Dnia 28 marca 1973 r. zmarł nasz były pracow­
nik — jubilat pracy zawodowej

ADAM KASZUBSKI
zecer

W Zmarłym żegnamy z żalem sumiennego 
i serdecznego kolegę, zasłużonego dla Zakładu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Pracownicy — Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja

Poznańskich zakładów Graficznych 
im. Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 marca 1973 roku 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

3174-K1

W dniu 28 marca 1973 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, namaszczony Olejami św., mój 
kochany mąż, drogi przyjaciel, kochany tatuś, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 66

LUDWIK MACIOSZEK
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz.

10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Poznań, ul. Solna 13, 
Gniezno, Toruń. 41491g

Dnia 28 marca 1973 r. zmarł w 80 roku życia 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JÓZEF BUDZISZEWSKI
powstaniec wielkopolski 

podpor. rezerwy, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi.

Pogrzeb odbędzie się 
Wirach k. Poznania.

31 bm. o godz. 15.30 we

W smutku, pogrążona

Luboń 4, Parkowa 5.
RODZINA

41539g

Dnia 29 marca 1973 r. zmarła po długich i cięż- 
Wch cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia przeżywszy lat 79

MARIA KACZMAREK
z domu KATERLAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca br. o go- 
. dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Rynek Łazarski 10 m. 11. 41555g

Praca • Nauka
| Lakiernika samochodowe 
go, samodzielnego oraz 
ucznia, przyjmę. Oferty 
„Prasa1, Grunwaldzka 19 
dla 40457®.
Kobieta do pracy w ogro 
dnictwie, potrzebna. Tel.
712-62. 41472g
Potrzebna pomoc domo­
wa, 3 razy tygodniowo. 
Poznań, ul. Grodziska 119 
m. 3, tel. 437-37 . 41427g
Uczennica fryzjerska, u- 
kończone 18 lat, potrzeb­
na. Poznań, Wronlecka 1®, 

40930g

Pomoc domowa, docho­
dząca, potrzebna. Poiznań,
G-rodziska 24. 41095g
Inż. ogrodnik duży staż 
specjalista od uprawy na
wożenia ochrony wa-
rzyw, kwiatów przyjmie 
doradztwo, oferty „Pra­
sa** Grunwaldzka 19 dla 
38153g.

Opiekunkę do dzieci 2 1 5 
lat przyjmę. Osiedle Ja­
giellońskie 17 m 8 po 
godz. 17. 385O0g

Przyjmę uczniów w za­
wodzie zduńskim. Zakład 
usługowy zduński. Cze­
sław Nowacki. Poznań, 
Wilda, ul. Prądzyńsklego 
10. Tel. 334-94. W godz. 
od 16—17. 38498g

Przyjmę dozorstwo. wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa*1, Grunwaldzka 19 
dla 38559g
Stalą pracę przyjmę. Zna­
jomość różnych prac bran 
ży samochodowej. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 38558g
Przygotowanie do egzami 
nów (klasa VIII i matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — zaję 
cia niedzielne. Lampego 
6 m. 9. Zgłoszenia: godz
18—19. 382255
Udzielę lekcji z rysunku 
architektonicznego kandy 
datom na studia. Adres 
wskaże „Prasa1* Grunwal­
dzka 19 dla 40177g.

Kupno • Sprzedaż
Siatkę smołowaną 500 mb, 
oczko 6,5, drut 2,5 — ku­
plę. Oferty z ceną „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
40304g.
Piec elektryczny do rozta 
piania ZNALU i alumi­
nium z automatyczną 
regulacją temperatury — 
sprzedam. Poznań, ul. O- 
bornlcka 17a, warsztat.

41032g
Wyżły węgierskie po do­
skonałych rodzicach, ur. 
15. I. 1973 r. — sprzedam.
Tel. 732-26. 41265g
Sprzedam Osę 175 ccm. 
Poznań, ul. Partyzancka 3 
m. 1, od godz. 16—18.

38880g
Druty do kopaczki ziem­
niaków, typu radzieckiego
TEK-2 poleca zakład
ślusarski, Jarocin Wlkp., 
ul. Szublanki 20, tel. 897. 

148p
Sprzedam meble stylowe 
i obraz XVIII wiek. Tel.
5712-11, w. 564. 41425g

Samochody
Sprzedam Fiata 125p, — 
stan idealny. Tel. 671-364. 

39647g
Sprzedam białego Fiata 
125p 1500. Tel. 679-809. 

39648g
Sprzedam Wartburga 1000. 
stan dobry. Tel. 564-73, po
godz. 16. 41322g
Fiata 850, kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 41388g.____ __ _____
Samochód Barkas combi 
na 7 osób lub 600 kg i 21 
osoby, sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 38619g.
Wołga silnik Rover,
stan dobry, sprzedam. — 
Gdynia telefon 22-36-36

588-K2
Sprzedam Moskwicza 407. 
Ursus C-325, stan dobry. 
Błażejczyk. Szymanów — 
poczta Wałków, pow. Kro
toszyn. 386965;
Sprzedam Syrenę 104. stan 
idealny. Tel. 671-028. od
godz. 16. 38724g

W dniu 27. III. 1973 r. zmarła po długich cier­
pieniach nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia

MAGDALENA ALGUSIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 

16.30 na cmentarzu na Starołęce.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Czechosłowaicka 1 m. 3 41487g

W dniu 27 marca 1973 r. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych

EDWARD P^ASZYK
nasz długoletni, ceniony i sumienny pracownik, 
którego z żalem żegnamy.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Załoga, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
POP, Zarząd

Spółdzielni Pracy Robót Elektrycznych
1 Budowlanych „Stare Miasto11 w Poznaniu.

Po-grzeb odbędzie się w dniu 30 marca 1973 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Janikowie.

8175-K1

Dnia 28 marca 1973 r. odszedł od nas ukochany 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 71, śp.

FRANCISZEK JEŻEWSKI
emerytowany leśnik,

uczestnik Powstania Wielkopolskiego i kampanii 
wrześniowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i Krzyżem Grunwaldu.

Pogrzeb 
o godz. 15

Leśnictwo

odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
na cmentarzu w Dolsku.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Orliniec, pow. Dolsk. 414®5g

Dnia 28 marca 1973 r. odszedł nagle z naszego 
grona, podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych

kol. ALEKSY MAJEWSKI
długoletni, wzorowy i oddany pracownik, czło­
nek naszej Spółdzielni, niezapomniany kolega, 
którego żegnamy z głębokim żalem, łącząc wy­
razy serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­
łego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. III. 1973 roku 
o godz. 10.20 na cmentarzu junikowskim.

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP, 
Rada zakładowa i współpracownicy 

Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 
w Poznaniu.

3173-Ki

Spokojna asystentka UAM 
— poszukuje na 1 rok sa 
modzieinego, niekrępują. 
cego pokoju, najchętniej 
centrum. Oferty „Prasa’1 
Grunwaldzka 1® dla 41426g
Przyjmę panią na samo­
dzielny pokój blisko tram 
waju. Oferty „Prasa11 
Grunwaldzka 19 dla 
38070g. __________________  
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z kuch­
nią. Oferty „Prasa1’ Gron 
waldzka 1® dla 3®831g.
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzy-
bowa 27. 39702g
Oddam pokój z kuchnią, 
samodzielne. Płatne do 5 
lat z góry. Gołuchowska 
6, koniec Włoszakowlc- 
kiej.41075g
Poszukuję pokoju ume­
blowanego, zaraz. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3182-K1.
Przyjmę panią na wspól­
ny pokój, c. o. Poznań- 
Wola, tel. 424-42. 38548g
Kuplę w Poznaniu pokój 
z kuchnią, wyłączone. O-
ferty „Prasa11, Grun-
waldzka 19 dla 38580g.
Poszukuję w Poznaniu, po 
koju z kuchnią. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 38581g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, nowe budownic­
two, ul. Świt — na więk­
sze, mogą być peryferie, 
ewentualnie stare budow­
nictwo, warunek balkon. 
Oferty — „Prasa11, Grun­
waldzka 19 dla 38734g.
Przyjmę na pokój panów. 
Ul. Bohaterów Wester­
platte 14 (Górczyn).

39605g
Dwa pokoje z kuchnią, ła 
zienką, samodzielne (pie­
ce), z telefonem, Jeżyce 
— zamienię na pokój z 
kuchnią, c. o. Oferty „Pra 
sa’1, Grunwaldzka 19 dla 
38750g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, komfortowe M-4 
dwupokojowe, wysoki par 
ter, Solacz — na 3—4-po- 
kojowe, do I ptr., spół­
dzielcze lub kwaterunko­
we. Oferty: telefon 411-803 

38737g

IMS RODZICE I MŁODZIEŻ
ZAPRASZAMY

DO ZORGANIZOWANEGO DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
NA TERENIE M. POZNANIA

ZESPOŁU SKLEPÓW SPECJALISTYCZNYCH 
BOGATO ZAOPATRZONYCH w KONFEKCJĘ, 

WYROBY DZIEWIARSKIE i ARTYKUŁY
GALANTERYJNE.

♦ Dla niemowląt oraz dzieci o wzroście do 140 cm, 
— polecamy rodzicom Dom Dziecka przy placu 
Wolności 4.

0 Dziewczęta i chłopców o wzrostach od 146 do 164 cm 
— zapraszamy do sklepu przy ul. Szkolnej 5.

♦ Dla panienek i młodych panów o wzrostach od 158 
do 188 cm — polecamy sklep przy ul. 27 Grudnia 4.

ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
3089-KI

• Nieruchomości Komunikaty
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem 1.056 
m2, wolnostojący, w Pusz
czykówku, do 
nia pozostało
1 podłogi. Tel.

wykończe- 
malowanie 
514-28.

38157®
Działkę budowlaną 800 m2 
z materiałem budowla­
nym — sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, tel 213-13.

4066«g ■
W Puszczykowie, duży 
wolny, wyłączony dom, 
parcelę 3.000 m2, cena — 
200.000 złotych, sprzedam.
Oferty „Prasa1’, — Grun­
waldzka 19 dla 38614.

POSIADACZE POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH!
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pozna­
niu, Wydział Komunikacji — przypomina, że

z dniem 31. III. bieżącego roku mija termin 
UISZCZENIA OPŁATY REJESTRACYJNEJ ZA BR.

W związku z powyższym wzywa się wszystkich po­
siadaczy poj. sam. do terminowego uiszczenia opłaty 
rejestracyjnej na konto wydziału budżetowo-gospo- 
darczego Prezydium Powiatowej - Miejskiej Rady 
Narodowej.

Po upływie tego terminu organa kontroli ruchu dro­
gowego w razie stwierdzenia braku posiadania do­
wodu wpłaty, będą zatrzymywały dowody rejestra­
cyjne. 3208-K1

Sprzedam dom 6-izbowy. 
budynek gospodarczy du­
ży. morga ogrodu. Grat- 
kowska, Mchy, powiat 
Śrem. 38575g

Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych i 
wenerycznych — przyjmu 
je Poznań, Matejki 51 — 
godziny przyjęć 9—19.

38716g

® Matrymonialne

Zguby • Różne
Zabłąkany pudel do ode­
brania. Tel. 652-21.

41409“
Garażu poszukuję. Pro­
mienista 14 m. 16.

38972g

Dnia 24 marca 1973 r. zmarła w Berlinie w 90 
roku życia nasza ukochana matka, babcia i pra­
babcia

MARIANNA DANECKA
z LANGÓW

Spoczęła na cmentarzu parafii św. Mauritiusa.
3168-K1

tDnia 28 marca 1973 r. zmarł nagle w wieku
67 lat nasz najdroższy mąż, ojciec? i dzia­

dek, śp.

TADEUSZ SCHNEIDER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 marca br. 

o godz. 13.40 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i dzieci z rodzinami

Poznań, ul. Szubińska 12. 41497g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
29 marca 1973 r. zmarł, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, śp.

PIOTR CERBIN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 9 

na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Dąbrowskiego 324.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

41548“

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 marca 1973 r. odeszła od nas, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa i ukochana
żona, nasza mamusia, siostra, bratowa i ciocia

TERESA SPRINGER
z domu PRZYBYŁ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 kwie­
tnia 1973 r. o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki i rodzina

41583?

tDnia 27 marca 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ po długiej i ciężkiej cho­

robie przeżywszy lat 81 nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i ciocia

Pogrzeb
o godz. 
stówie.

Poznań,

11

MARIA PRZYBYŁA
z domu PACZKOWSKA 

odbędzie się w dniu 31 marca 1973 r. 
L na cmentarzu komunalnym na Miło-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ratajczaka 21. 41496g

tDnia 28 marca 1973 r. zmarł nagle w wieku
60 lat nasz drogi ójciec, teść, zięć 1 dziadek

ALEKSY MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 marca 1973 r. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie i teściowie

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
41481“

es

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 4<mog
Żyrandole, lampy, kinkie­
ty, lustra — metaloplasty 
ka. Warsztat — Roosevel-
ta 12
Marcelińską 
Skarbka.

przeniesiony na
narożnik

41211g
PT®

Starszy emeryt, posiada­
jący mieszkanie — pozna 
panią uczciwą, cel matry 
monialny. Oferty ,,Prasa’* 
Grunwaldzka 19 dla 38393g
Kawaler lat 30, bez nało­
gów, wykształcenie śred­
nie — z braku znajomości 
pozna pannę, domatorkę, 
do lat 25, najchętniej z 
Poznania z samodzielnym
mieszkaniem 
dem. Oferty 
Grunwaldzka

oraz zawo- 
„Prasa“ — 
19 dla 40258g

MARCIN JARCZYNSKI

tDnia 28 marca 1973 r. zmarł, przeżywszy lat
94, przez wszystkich zawsze bardzo kocha­

ny, ostoja naszej rodziny, nasz najdroższy ojciec, 
dziadek i pradziadek, teść i szwagier

Q niewypowiedzianie bolesnej tej stracie za­
wiadamia w głębokim żalu i strapieniu 
pogrążona

R O DŻINA.
Dobrzyca, Poznań, Szczecin, 
Kraków, Boguszów.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Dob­
rzycy.

415155

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
28 marca 1973 r. zakończyła swój długi i pra­

cowity żywot nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy lat 95, śp.

MARIA PAWELSKA
z domu ROBAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie
11.40 na cmentarzu

się w dniu 31 bm. o godz. 
janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 150 m. 7. 41535g
BSBEPISR?

tDnia 28 marca br. po długiej, cierpliwie zno­
szonej chorobie zmarła, śp.

HELENA MIELIŃSKA
Msza św. i obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

w kościele Najśw. Marii Panny na Ostrowlu Tum-
skim w sobotę, 31 marca o godz. 
nastąpi przewiezienie zwłok do 
gdzie na cmentarzu nowofamym o 
stąpi złożenie do grobu,

o czym zawiadamia i o modlitwę 
prosi

ks. Roman

10, po czym 
Bydgoszczy, 
godz. 16 na-

za zmarłych

Mleliński
'41493“

tDnia 27 marca 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WOJCIECH LICHOCKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 

13.05 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną
Poznań. Czarnkowska Ifia. 41503g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
28 marca 1973 r. po pracowitym 1 pełnym po­

święcenia życiu odszedł od nas nagle, nasz naj­
droższy, najtroskliwszy, ukochany i nigdy nie­
zapomniany tatuś, brat i szwagier, przeżywszy 
lat 66

WALENTY PAUL
Pogrzeb 

o godz. 13
Kościelnym.

odbędzie się w dniu 31 marca 1973 r. 
na cmentarzu parafialnym w Ceradzu

W smutku pogrążona

Gaj Wielki.
RODZINA

41522g
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MARZEC

30
Piątek

Amelii, 
Jana

Słońce: 5.34—18.21

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­

dzie”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK (SCENA MŁODYCH) 

— g. 11 „Hefajstos”.

kina

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 18 1.), g. 18. 20 „Dom pań­
stwa Bories” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30, 17 
„Dziewica i Cygan” (ang. 16 1.), 
g. 19.30 „Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

~ 10- 12, 14, 16, 18,
-0.15 „Rewizja osobista” (poi. 18 1 ) 
^CZ™NASTKA - § 10. 12.30,' 
18 1 )17'30, 20 ..Opukany” ------(USA

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Oca­
lenie” (poi. 16 1.), g. 20 „Bez wy 
raźnych motywów” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Człowiek 
orkiestra” (fr. 14 1.), g. 19.30 „Ana­
tomia miłości” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 13, 16 „Ko­
pernik” (poi. 14 1.), g. 19 SKF 
(seans zamknięty).

KOSMOS — g. 10 „Popiół i dia 
ment” (poi. 16 1.), g. 12 „Baza lu­
dzi umarłych” (poi. 18 1.), g. 15.30 
„Nikt nie woła” (poi. 16 1.), g. 18 
„Pętla” (poi. 16 1.), g. 21' „Ewa 
chce spać” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 15.30 „Kot w bu­
tach” (jap. 7 1.), g. 17.30, 19.30 
„Dziewczyna z gór” (jug. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „150 na 
godzinę” (poi. 11 1.), g. 17.30. 19.30 
„Znikający punkt” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30. „U- 
cieczka King Konga” (jap. 11 1.), 
g. 19.30 „Poślizg” (poi. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wódz 
Seminolów” (NRD 14 1.), g. 20 
„Dancing w kwaterze Hitlera” 
(poL 18 1.). _ .

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 
„Ucieczka w kajdanach” 
14 1.).

20.15 
(USA

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Morderca samotnych kobiet” 
(NRD 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Prywatna wojna Mur- 
phv’ego” (ang. 16 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Nie­
bieski żołnierz” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 13 „Hatari” 
(USA 11 1.), g. 16, 18, 20 „Szero­
kiej drogi kochanie” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.45, 18.45 „Wesele” (poi. 
14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Pojedvnek rewolwerowców” 
(USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Rzeżnik” (fr. 18 1.).

| DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107'109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

t RADIO J
PIĄTEK — PROGRAM I: 7.40 

Takty i minuty; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. siedmiu stolic; 8.35 Mu­
zyczny rejs; 9.05 „Trubadurzy” z 
Łodzi i Dubrownika: 9.30 Berlin z 
melodia i piosenką; 9.45 Polskie 
tańce ludowe: 10.08 „Minstrele” z 
Paryża. Kalifornii i Londynu; 10.40 
Co słychać w świecie?: 10.45 Mu­
zyczne migawki festiwalowe: 11 
Studio „Wawel”: 11.25 Refleksy: 
11.30 Przeboje filmowe: 12.20 Śląs­
kie orkiestry dete: 12.30 Koncert 
życzeń; 12.50 Z nagrań Ork. S. Ra 
chonia: 13.25 Radiowy Poradniki 
Rolnika: 13.35 Słynni pianiści jaz­
zowi: 14 Alert dla biosfery; 14.05 
Przeboje znad Morza Śródziemne 
go: 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Śpiewają polscy aktorzy; 15.05 Baj 
ki i legendy muzyczne; 15.30 Listy 
z Polski: 15.35 Estrada przyjaźni: 
16.10 Piosenki B. Klimczuka: 16.30 
Non stop przebojów: 17 Studio Mło 
dych: „Radio-kurier”: 17.15 Od „Ma 
damę Lulu” do „Małgośki”: 17.50 
Z księgarskiej lady; 18.05 Płyty z 
różnych stron — Skandynawia; 
18.30 Biuro Listów odpowiada...: 
18.40 Młodzi artyści radzieccy: 19.05 
Muz. i Aktualn.: 19.30 Wiedeńskie 
echa muzyczne: 20.15 Radiowa 
„Wiosna Estradowa” — ZSRR — Ru 
munia: 21.05 Miniatury rozrvwk.: 
21.25 Studio Młodych: „Naszym 
zdaniem”: 21.30 Rytm, taniec, pio­
senka; 22.05 Dźwiękowy plakat re­
klamowy; 22.35 Małe monografie 
jazzowe — Jan Ptaszyn-Wróblew­
ski: 23.15 Rvtm, taniec, piosenka: 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej: 0.10 
Program nocnv ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9. 10, 
12.05, 15, 16, 20. 22. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7 45 Muzyczny Ty 
dzień Poznania omówi dr. J. Mło­
dzie jowski: 8.35 Studio Młodych: 
„Radiostonem no kraiu” — maga­
zyn aktualności: 8.45 Muzyka snod 
strzechy: 9 Dla ki. V (jez. polski): 
„Ważne i nieważne” — słuch.: 9.30 
Muz. rozrvwk.: 9.40 Dla nrzedszko 
Ii: „Złoty koszyczek”: 10 „Dziew­
częta z Nowolipek” — fragm. pow.
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Nasi laureaci

Wśród laureatów kolejnego 
etapu współzawodnictwa o me 
dale Handlowego Znaku Ja­
kości znalazła się, jako jedyna 
z przedsiębiorstwa Miejski Han 
del Mięsem, załoga sklepu 
MHM nr 2, mieszczącego się

handlowy
ZNAK

przy ulicy Wro 
cławskiej 14. 
Załogę sklepu 
stanowi 10 o- 
sób. Od ośmiu 
lat, czyli od mo 
mentu urucho­
mienia sklepu,
kieruje nim

Stanisław Wosiński, w MHM- 
ie pracujący już 20 lat. Także 
pozostali członkowie załogi (na 
zdjęciu powyżej, wraz z za­
stępcą przewodniczącego Pre­
zydium RN — Andrzejem Wi­
tuskim): Kazimiera Aleksie- 
wicz, Jolanta Górska. Irena 
Grek, Janina Gzylkowiak, Iwo 
na Klimecka, Stanisława Ozi- 
mińska, Krystyna Stasiak (za­
stępca kierownika), Marta Tom 
kowiak oraz Franciszek Bart­
kowiak, posiadają długi staż 
pracy w handlu.

Zdobycie medalu HZJ nie 
jest pierwszym sukcesem zało­
gi sklepu. Kilkakrotnie już 
zwyciężali we współzawodnic­
twie zakładowym. W roku 1970 
załoga otrzymała tytuł Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej.

— Jakie są tajemnice tych 
osiągnięć? — zapytaliśmy kie­
rownika sklepu.

— Żadna tajemnica — usły­
szeliśmy w odpowiedzi — po­
trzebna tylko solidna praca. 
Mamy wysokie obroty — re­
ceptą na to jest włożenie pra­
cy w pakowanie towaru; u nas 
wszystek towar jest pakowany. 
Jaki to ma wpływ na obroty, 
może świadczyć wyjątkowo 
duża w naszym sklepie sprze­
daż drobiu. Kiedy klientki za­
pakowanego kurczaka mogą 
wziąć do ręki, obejrzeć, prze­
brać — chętniej decydują się 
na kupno. Żeby jednak cały 
towar sprzedawać estetycznie 
opakowany, trzeba sporego, fi­
zycznego wysiłku całej załogi.

— Czego załoga sklepu ży­
czyłaby sobie w przyszłości?

— Większego pomieszczenia. 
Obecnie sala sprzedażna ma 
ok. 40 m kw. Jest to stanow­
czo za mało; stąd kolejki aż 
na ulicy. (k)

PODSTAWOWY OBOWIĄ­
ZEK KIERUJĄCEGO PO­
JAZDEM TO JECHAĆ TAK 
BY NIE UTRUDNIAĆ RU­
CHU I NIE ZAGRAŻAĆ

INNYM

P. Gojawiczyńskiej; 10.30 Z twór­
czości S. Prokofiewa; 11 Dla kl. II 
liceum (jęz. polski): „Prawda czy 
piekne kłamstwa” — montaż lite­
racki doc. dr. S. Frybesa; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 „Od Tatr do Bałtyku...”; 12.05 
Magazyn dla kobiet: 12.20 10 mi­
nut z zesp. J. Miliana: 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 Dla kl. I 
i II (wych. muzyczne); 13.20 Muz. 
rozrywk.; 13.35 „Renesans ratusza” 
— fragm. książki E. Milewskiego; 
13.55 „Mini-Przegląd Folklorystycz 
ny” — Dziś Włochy; 14 „Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio — 
Moskwa; 14.35 Konc. Ork. PR i 
TV w Krakowie p/d S. Hasa: 15 
Zawsze o 15-tej — program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 „Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16 „Alfa i Omega” — Słowo 
— magazyn językowy: „Rozmowa 
a dialog”; 17.25 Aud. oświatowa; 
17.40 „Sport ludzi kalekich”; 17.50 
„Radioexpress”; 18 Poznański kon 
cert życzeń: 18.40 Antena nowato­
rów: 19 Studio Młodych: „Forum 
młodych”: 19.15 Jeżyk angielski; 
19.30 Transm. z sali Filharmonii 
Narodowej gościnnego Konc. Chó­
ru i ork. PR i TV w Krakowie; 
21.52 Światowe przeboje; 22 Studio 
Młodych: Magazyn studencki; 23 
Polska muz. kameralna: 23.40 Z mu 
zyki XX wieku — Arnold Schoen 
berg: „Pierrot Lunaire” — cykl 
poematów wg Alberta Giraud.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30, 8 30. 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Fred truci­
ciel — gawęda: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35

Z okazji tegorocznego Dnia Inwalidy

Zbliżyć się do społeczności
ludzi zdrowych

„W stosunkach międzyludzkich — więcej 
takie było hasło tegorocznego 
wałidy. który 25 marca obch 
raz 12-ty.
W założeniach organizacyj­

nych obchodów mówi się o po

Kto posiada 
interesujące materiały?

AJuzeum Historii Ruchu Ro- 
botniczego im. Marcina 

Kasprzaka w Poznaniu w po­
rozumieniu z Wydziałem Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR 
w Poznaniu zamierza zorgani­
zować dwie wystawy.

Pierwszą z okazji 25 roczni­
cy zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego pt. „PZPR w 
Wielkopolsce”, (przewidywany 
termin otwarcia — wrzesień 
1973 r.), a drugą z okazji 30 
rocznicy PRL — „Przeobraże­
nia i osiągnięcia społeczno-go­
spodarcze w Wielkopolsce”. 
(Przewidywany termin otwar­
cia — lipiec 1974 r.).

Do wystaw tych niezbędne 
jest zgromadzenie ciekawej do­
kumentacji zarówno z pierw­
szych lat Polski Ludowej, jak 
i współczesnej. Dokumenta­
cja, o której mowa, winna obej 
mować różnorodne problemy i 
wydarzenia ilustrujące rolę 
PZPR w procesie budow­
nictwa socjalistycznego, osią­
gnięcia organizacji związko­
wych, młodzieżowych, rozwój 
zakładów pracy i ich osiągnię­
cia produkcyjne i socjalno-by­
towe, wyniki w zakresie upow­
szechnienia kultury i oświaty, 
udział załóg i społeczeństwa w 
akcjach masowych (np. w wy­
borach do Sejmu i rad narodo­
wych, obchody Święta 1 Maja, 
obchody rocznicowe, manife­
stacje solidarnościowe, prote­
stacyjne itp.). Dokumentacja 
winna ukazywać również wy­
różniające się w pracy zespo­
ły i osoby.

Posiadana w zbiorach Mu­
zeum dokumentacja współczes­
ności jest zbyt szczupła i nie 
wystarczająca dla ukazania 
treści proponowanych wystaw, 
dlatego też Muzeum zwraca 
się z prośbą do kierownictw 
komitetów powiatowych PZPR 
i powiatowych komitetów ZSL. 
organizacji społecznych, mło­
dzieżowych, instytucji i zakła­
dów pracy o udostępnienie ma­
teriałów w drodze przekaza­
nia ich do zbiorów naszego Mu 
zeum lub wypożyczenia.

Muzeum jest zainteresowane w 
pozyskaniu fotografii, druków 
ulotnych, wydawnictw (np. druko­
wane sprawozdania, jednodniówki, 
ciekawsze gazety powiatowe i za­
kładowe), dyplomy, listy pochwal­
ne i inne akty wyróżnienia, pro­
porce, sztandary, zdezaktualizowa­
ne pieczęcie, przedmioty pamiątko­
we (np. różne przedmioty z napisa­
mi... „z okazji konferencji, rocz­
nic...” itp.), modele i makiety za­
kładów i maszyn, dokumenty oso­
biste i pamiątki działaczy, plaka­
ty i afisze, pamiątki przekazane 
przez delegacje zagraniczne oraz 
inne świadectwa życia społeczno- 
gospodarczego i politycznego.

Muzeum zwraca się z prośbą 
o nadsyłanie informacji oraz 
materiałów w możliwie krót­
kim terminie pod adresem: 
Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego im. M. Kasprzaka, Sta­
ry Rynek 3 (Odwach), 61-772 
Poznań, tel. 594-92.

humanizmu” —
Międzynarodowego Dnia In- 

odziliśmy w naszym kraju po

pularyzacji całego szeregu za­
gadnień, jak: zapobieganie wy 
padkom przy pracy i choro­
bom zawodowym poprzez sto 
sowanie nowoczesnych metod 
organizacji i ochrony pracy, re 
habilitacja zawodowa i spo­
łeczna inwalidy, umożliwienie 
swobodnego poruszania się i 
korzystania z dostosowanych 
urządzeń w mieszkaniu i miej 
scach publicznych itp./

Do Międzynarodowej Fede­
racji Inwalidów Pracy i Inwa 
lidów Cywilnych (FIMITIC) 
należy w Polsce szereg związ 
ków branżowych, które we 
własnym zakresie, a także bar 
dzo częste wspólnie, starają się 
w swojej działalności objąć po 
mocą najszersze warstwy po­
szkodowanych.

Polski Związek Głuchych 
dba przede wszystkim o pełną 
rehabilitację inwalidów słu­
chu poprzez pracę, sport, roz­
rywki kulturalne. W Poznaniu 
w klubie przy ul. Grun­
waldzkiej zorganizowano m. in. 
tłumaczenie programów tele­
wizyjnych na język migowy. 
Najnowszym osiągnięciem jest 
zespół pantomimy „Pegaz-72”, 
przygotowujący się obecnie do 
Festiwalu Teatrów Pantomi­
my w Szczecinie (kwiecień 
br.).

Jeszcze większe zadania sto 
ją przed Polskim Związkiem 
Niewidomych. Jego działalność 
jest bardzo zróżnicowana. PZN 
wydaje 9 czasopism w języku 
brajlowskim oraz jedno pismo 
w nagraniu dźwiękowym, ka­
setowym. Prowadzi bibliotekę 
książek brajlowskich, książek 
nagranych na taśmach i kase­
tach. Z ponad 2 tys. niewido­
mych z województwa poznań 
skiego. ponad 800 utrzymuje 
się z własnej pracy, pozostali 
korzystają z zaopatrzenia ren­
towego lub stałej zapomogi. 
Szeroko prowadzone jest po-

radnictwo lekarskie, prawne I 
psycho-społeczne.

Ponad 33 tys. członków sku 
pia w naszym województwie 
Zjednoczony Związek Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów. 
Nie wszyscy inwalidzi, ciężko 
chorzy, czy psychicznie upośle 
dzeni, szczególnie z ośrodków 
wiejskich, korzystają z możli­
wości uzyskania pomocy, le­
czenia czy zatrudnienia. Za­
daniem Związku jest m. in. 
właśnie dotrzeć do tych ludzi 
za pośrednictwem ogniw tere­
nowych. Pomoc Związku prze 
jawia się w różnych formach. 
W 1972 roku udzielono bez­
zwrotnych zapomóg na kwotę 
1 132 tys. zł. 5233 osoby skorzy 
stały z wczasów wypoczynko­
wych, a na wczasy lecznicze, 
bądź do sanatorium, skierowa­
no 401 osób. W województwie 
działało 20 klubów, 15 świetlic 
i 7 bibliotek. W ub. roku wy­
dano w sumie 10 tys. biletów 
do teatru, kin i na inne impre 
zy.

Ważnym i coraz bardziej do 
cenianym czynnikiem rehabili 
tacji inwalidów jest wychowa 
nie fizyczne, sport i turystyka. 
Działalność ta w zorganizowa­
nej formie istnieje dopiero od 
1961 roku, w Zrzeszeniu Spor­
towym „Start”. Szczególną 
uwagę ze względu na specyfi 
kę tej grupy ludzi poświęca się 
gimnastyce leczniczej oraz re­
kreacyjnej w czasie przerw w 
pracy. Ale nie tylko. Wbrew 
powszechnemu przeświadcze­
niu, inwalidzi uprawiają wie­
le dziedzin sportu i to z sukce 
sami.

W ub. roku zorganizowano 63 
imprezy turystyczne, w których 
wzięło udział ponad 4000 pracowni 
ków spółdzielni inwalidów i ich ro 
dżin. Inwalidzi uczestniczą w raj­
dach turystycznych, spływach ka­
jakowych, zjawiają się tam, gdzie 
do niedawna spotkać było można 
wyłącznie turystów o sprawnych 
nogach, silnych ramionach.

Praca zawodowa, społeczna, 
sport i turystyka, te przejawy nor 
malnego naszego życia, pozwalają 
inwalidom pokonać fizyczne i psy 
chiczne skutki swego kalectwa. Poz 
walaja również zbliżyć im się do 
społeczeństwa ludzi zdrowych.

RYSZARD KADENW wiosennym słoneczku
W niedzielę, 1. IV

Kiermasz nasion
na Rynku Jeżyckim
W najbliższą niedzielę, 1 

kwietnia Rynek Jeżycki będzie 
miejscem wiosennego kierma­
szu nasion i ziemi. Jego orga­
nizatorami są: Rejonowa Spół­
dzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
„Samopomoc Chłopska”, Wiel­
kopolska Spółdzielnia Ogrodni­
cza, PP „Warzywa-Owoce”, Za 
rząd Zieleni Miejskiej i PGR 
Naramowice. Kiermasz odbę­
dzie się w godz. 10-14. (ad)

Beatlesi na instrumenty: 9 „Tor- 
tilla Fiat” — ode. 10; 9.10 J. F. 
Haendei — Concerto h-moll na al­
tówkę i ork.; 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 „Zakochane” i inne piosenki 
Barbary; 10 Pamiątki z jazzowe­
go muzeum — K. Oliver; 10.15 Ję­
zyk niemiecki; 10.35 Interradio — 
magazyn muzyczny; 11.05 „Pilna 
przesyłka do Londynu” — ode. 9; 
11.35 Folk po polsku; 11.45 .Klau­
diusz i Messalina” — ode. 18; 12.25 
Za kierownica; 13 Na rzeszowskiej 
antenie: 15.10 Jazz, beat i smycz­
ki; 15.30 „Chciałbym pracować 
owocnie”; 15.55 Śpiewa Bobby Wo 
mack; 16.05 Gdy wysychają rzeki 
— gawęda; 16.15 Osiem ballad — 
osiem historii; 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Tortilla Fiat” — ode. 11; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Pisarz 
miesiąca — J. Parandowski; 18 Mu 
zykalny detektyw; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Tylko po hisz 
pańsku: 19.05 Pow. w wyd. dźw.: 
..Nćdznicv”: 19.35 Muzvczna noczta 
UKF; 20 Ze Studia Supraphonu; 
20.25 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy; 21.48 Opera C. Montever 
diego: „Orfeusz”: 22.08 Śpiewa Cat 
Stevens; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu: 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje K. Łubieńska; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów — II Kon­
cert Bartoka; 23.50 Śpiewa Neil 
Young.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Ę TELEWIZJA J
PIĄTEK — PROGRAM I; 10 — 

Z serii „Alfred Hitchcock przedsta

wia” — hlm fab. pt. „Jak się po­
zbyć żony”; 12.45 — TTR — Che­
mia. 1. 6: „Tlen”; 13.25 — TTR — 
Jeżyk polski. 1. 7; „Odrodzenie w 
Europie”; 15.20 — Politechnika TV 
— Rysunek techniczny — Kurs 
przygotowawczy: „Stosowanie wy­
miarów tolerowanych” oraz „Wy­
miary- a technologiczność wytwo­
ru”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
dzieci — Pora na Telesfora; 17.25 — 
Nie tylko dla pań: 17.45 — Wie­
czorne melodie — radź, program 
rozrywkowy; 18.20 — Turystyka i 
wypoczynek; 18.30 — „Teleskop”; 
18.50 — Dialogi historyczne; 19.20 — 
Dobranoc (kolor) i Dziennik; 20.05 
— Spotkanie z Ireną Jarocka (ko­
lor); 20.40 — Panorama Tygodnia; 
21.20 — Teatr TV — Fiodor Knor- 
re; „)Kołki w plocie”; 22.45 — Dzień 
nik i wiad. sport.; 23.15 — Politech 
nlka (powt.).

PROGRAM II: 16.55 — ludzie 
nauki — Profesor Antoni Falkie­
wicz; 17.20 — „Johanes Kepler” — 
film dokument, prod. TV CSRS; I 
18 — TV Uniwersytet Powszechny 
— TWP: „O problemach organi­
zacji pracy” — „Witamina O”; 
18.30 — Język angielski, 1. 14; 19 
— „Rolnik nowoczesny” — przed 
kamerami Alojzy Sroga; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Mu­
ry Malapagi — film prod. włos­
kiej; 21.30 — „Wiele melodii zna 
wiatr” — program rozywk. NRD; 
22.05 — 24 godziny; 22.15 — Mono­
grafie muzyczne: „Jerzy Fryderyk 
Haendei”: 23.15 — Język angielski 
w nauce i technice, 1. 26 (powt.).

Jeszcze w płaszczach, ale już 
bez obawy o przeziębienie 
można posiedzieć w słonecz­
ne wiosenne południe na ław 
ce w parku. Są nawet takie 
chwile, kiedy trudno znaleźć 
wolne miejsce, co zdjęciem u- 
dokumentował nasz fotorepor 

ter. (z) t
Fot. — K. Przychodzki

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15

MO prosi świadków
Świadkowie wypadku drogowego, 

który wydarzył się w dniu 22 
marca br. około godz. 8.15 na ul. 
Głogowskiej, gdzie samochód bię- 
żarowy („Skoda”) potrącił męż­
czyznę, przekraczającego jezdnię 
po przejściu dla pieszych, proszeni 
są o zgłoszenie się w KM MO Po- 

yżn^ń, pl. Wolności 16, pokój 1 lub 
telefonicznie — 412-996 (od 8 do 16).

INFORMUJEMY
Dzisiaj: * G. 14 — Dom Kultury 

Kolejarza — zebranie ZBoWiD — 
Koło Kolejarzy Poznań. • G. 17 Ą
— Szkoła nr 
— zebranie 
emerytów z 
Szkoła nr 24,

9, ul. Łukaszewicza 
sekcji nauczycieli 

Grunwaldu. Ą — 
ul. Ostrobramska —

zebranie ZBoWiD, koło 3 Górczyn.
18 Dom Kultury „Na

Skarpie” (Osiedle Piastowskie) — 
koncert dla działaczy samorządu 
osiedlowego.

• Ostatnio nie możemy korzystać 
z pralni. Panuje w niej okropny 
bałagan, bo tam magazynuje się 
różne zbędne rzeczy. Od wielu mie 
sięcy nie jest ona sprzątana. Ko­
cioł’ do bielizny pokryty rdzą. In­
terweniowaliśmy w administracji 
— bez skutku — pisze lokatorka z 
domu przy ul. Głogowskiej 38.
• Na przystanku autobusu po­

spiesznego linii C i C-bis przy ul. 
Składowej brak od pięciu tygodni 
rozkładu jazdy. Nie możemy 
— pisze pasażer — zorientować się, 
czy autobusy rzeczywiście mają w 
planie długie odstępy między kur­
sami?
• Lokator z domu przy ul. Sza­

marzewskiego 48 m. 6 kilkakrotnie 
zwracał się z prośbą do ADM nr 
4 przy ul. Staszica 15 o naprawę 
przeciekającego dachu. Po najmniej 
szych opadach występują na sufi­
cie zacieki. Mimo monitów ADM 
do tej pory nic nie zrobiła.

▲ Administracja Osiedla Wiel­
kiego Października zwróciła się do 
kierownictwa budowy nr 25 (PPB-3) 
z prośba o oczyszczenie przejścia 
do Przedszkola nr 29, sama zaś M>j 
bardziej uczęszczany odcinek wysy 
pała szlaką.


